
■W ambasadzie Stanów Zjednoczonych

w Helsinkach

Drugie spotkanie
przedstawicieli
ZSRR i USA

HELSINKI (PAP)
We wtorek odbyło się drugie

spotkanie przedstawicieli
ZSRR i Stanów Zjednoczo­
nych, którzy przybyli do Hel­
sinek w celu wstępnego omó­
wienia zagadanień związa­
nych z zahamowaniem wyści­
gu zbrojeń strategicznych.

O godzinie 11 czasu miejsco­
wego delegacja radziecka, któ­
rej przewodniczy zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych W.
Siemionów przybyła do amba­
sady amerykańskiej, gdzie
spotkała się z delegacją Sta­
nów Zjednoczonych pod prze­
wodnictwem dyrektora Urzę­
du do Spraw Rozbrojenia i
Kontroli nad Zbrojeniami G.
Smitha.

Uroczystość

w Belwederze

Wręczenie aktów

nominacyjnych
We wtorek odbyła się w

Belwederze uroczystość wrę­
czenia aktów’ nominacyjnych
grupie now;o mianowanych
profesorów. Akty nominacyj­
ne wyręczył przewodniczący
Rady Państwa — Marian Spy­
chalski.

Listę 69 n-owo mianowanych
profesorów publikowała prasa
30 października br.

Z obrad Egzekutywy KW PZPR

Ocena rozwoju rolnictwa
w Miechowskiem

Zasady opiniowania kadr
(Inf. wł.) Tematem wczoraj-

izych obrad Egzekutywy KW
PZPR w Krakowie była ocena

realizacji Uchwały instancji
wojewódzkiej z września 1967
r., w sprawie dalszego rozwo­
ju rolnictwa i pracy partyjnej
na wsi powiatu miechowskie­
go.

Jak wykazano w dyskusji,
realizacja, tej — obowiązują­
cej także wszystkie inne po­
wiaty rolnicze — ważkiej u-

chwały KW — przebiega w

zasadzie zadowalająco. I tak,
w powiecie miechowskim w

omawianym okresie nastąpił
dalszy wzrost wydajności zbóż
z 1 ha, a także — ziemniaków
i buraków cukrowych. Notuje
się prawidłowe zmiany w

strukturze zasiewów, wzrost

zużycia nawozów sztucznych,
rozwój bazy paszowej, a także

Zmarł

NOWY JORK (PAP)
We wtorek zmarł w Hyannis

Port w stanie Massachusetts Jo­
seph Kennedy, ojciec zamordowa­
nego w 1963 roku prezydenta Joh­
na Kennedyego. Zmarły był przed
wojną ambasadorem USA w Lon­
dynie. W chwili śmierci liczył 81
lat. W ubiegłą sobotę doznał on

ataku serca.
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Kadry i
Jak się szacuje, we wszystkich placów­

kach naukowych i technicznych, łącznie
z zapleczem zakładowym, pracuje w kraju
ponad 222 tys. osób. W samych tylko pra­
cach badawczych zaangażowanych jest z

górą 28 tys. specjalistów, zaś w przedsię­
wzięciach rozwojowych, tj. nad konstruk­
cjami, technologią, projektowaniem, pra­
cuje około 74 tys. osób. Kadra ta z roku na

rok dysponuje coraz większymi środkami.
Jeśli w 1965 roku nakłady na cele badaw­
czo-techniczne osiągnęły łącznie kwotę 7.5
mld złotych, to w przyszłym roku wzra­
stają do 14 mld zł. Pod koniec nowej pię­
ciolatki na rozwój bazy naukowo-techni­
cznej przeznaczymy — zgodnie z uchwałą
V Zjazdu — 2,5 proc, dochodu narodowego.
Rzecz teraz w tym — i taki jest sens IV
Plenum KC PZPR — aby ten szybko roz­
wijany potencjał kadrowy i materialny był
należycie wykorzystany, aby procentował
maksymalnymi efektami. Jak dotychczas
bowiem udział postępu technicznego we

wzroście wydajności pracy i w produkcji
czystej jest w naszej gospodarce niedosta­
teczny, odbiega zdecydowanie od poziomu
osiąganego w rozwiniętych krajach Euro­
py. Na IV Plenum mówiono o wielu przy­
czynach składających się na słabość na­
szego zaplecza technicznego. Jedna z pod­
stawowych kryje się w sferze spraw ka­
drowych.

Akcentowano np. na Plenum koniecz­
ność energicznego przeciwstawiania się
występującemu jeszcze w niektórych śro­
dowiskach badawczych subiektywizmowi
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Spotkanie obu delegacji
trwało około półtorej godziny.
Rozmowy przedstawicieli obu
krajów mają charakter pouf­
ny.

KRAKÓW

WARSZAWA (PAP)
We wtorek rozpoczęła się —

udziałem blisko 600 uczest-

widoczna jest poprawa w za­
kresie rozwoju hodowli zwie­
rząt gospodarskich. Jest to —

w sumie — niewątpliwie, re­
zultat podjętych przedsięwzięć
i ogromnego zaangażowania
Komitetu Powiatowego, pełnej
mobilizacji aktywu i całej or­
ganizacji partyjnej oraz duże­
go wkładu pracy rolników.

Oczywiście, trzeba teraz u-

macniać i rozwijać ten pozy­
tywny wzrost produkcji rolni­
czej w powiecie. Temu zada­
niu służyć powinien dalszy,
szybki rozwój oświaty rolni­
czej i ogólnej świadomości
społeczno-politycznej. Ziemia
miechowska ma wszelkie da­
ne, by stać się wzorcowym,
przodującym, na skalę ogólno­
krajową, powiatem rolniczym.
Trzeba zwiększyć wysiłki na

odcinku dalszego, szybszego
rozwoju warzywnictwa i pro­
dukcji zwierzęcej w zakresie
całkowitego uporządkowania
gospodarki nasiennej, a także
w dziedzinie uporządkowania
zabudowy wsi, budowy wodo­
ciągów, rozwoju usług 1 pod­
niesienia ogólnej kultury ży­
cia mieszkańców wsi.

Egzekutywa KW, krytycznie
oceniając słabe tempo realiza­
cji inwestycji rolnych i budo­
wnictwa wiejskiego, powołała
specjalny zespół, który ustali
winnych niezrealizowania w

tej dziedzinie uchwał KW z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PO IV PLENUM KC PZPR

technika
wyrażającemu się głównie w tendencjach
do formułowania tematyki badań w opar­
ciu o własne zainteresowania, bez uwzglę­
dniania społecznych potrzeb. Musi się tak- 5

I
że do końca przezwyciężyć tradycjonalizm
w organizacji prac naukowo badawczych,
nie doceniający korzyści płynących ze zor­
ganizowanej pracy zespołowej, preferują­
cy indywidualizm.

„Sprawa kadr, ich kształcenia i poziomu
naukowego — mówił w swym wystąpieniu
na Plenum tow. Czesław Domagała — jest
centralnym problemem i nie da się go za­
łatwić występującymi czasem praktykami
tworzenia na siłę samodzielnych pracow­
ników nauki... Niejednokrotnie placówki
naukowo-badawcze stanowią swoisty azyl
dla ludzi nie nadających się do pracy w

produkcji lub takich, którzy z racji powią­
zań środowiskowych mają do nich ułatwio­
ny dostęp traktując elitarnie ten typ za­
jęcia”.

W tym kontekście podkreślić chciałbym je­
den z postulatów zgłoszonych w dyskusji na

Plenum, żeby w większym niż dotychczas stop­
niu powoływać do prac badawczych uzdolnio­
nych Inżynierów mających doświadczenie pro­
dukcyjne. Obserwuje się bowiem charakterysty­
czne zjawisko, że np. w przemyśle lekkim o

wiele więcej zgłoszeń patentowych i projektów
racjonalizatorskich napływa z zakładów pro­
dukcyjnych aniżeli z placówek naukowo-badaw­
czych, które powinny być przecież kuźnią po­
stępu technicznego.

Niewątpliwie jednym z Istotnych czyn­
ników przeciwdziałających tendencjom do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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odbyło się drugie
przedstawicieli

18 bm.
spotkanie
USA i ZSRR, którzy przy­
byli do Helsinek w celu
wstępnego omówienia za­
gadnień iwiązanych z za­
hamowaniem zbrojeń stra­
tegicznych. Na zdjęciu:
przewodniczący delegacji
radzieckiej W. Siemionów
wchodzi do budynku am­
basady USA, gdzie odbyła
się druga tura rozmów.

CAF — UPI — telefoto

TELEWIZOR

Każdy dzień przynosi
nowe zgłoszenia

Każdy niemal dzień przyno­
si nowe zgłoszenia zakładów
pracy włączających się do na­
szej redakcyjnej akcji fundo­
wania telewizorów dla domów
rencistów, państwowych za­
kładów specjalnych dla prze­
wlekle chorych oraz szpitali.

Wczoraj do akcji prowadzo­
nej przez „Gazetę Krakow­
ską” włączyła się załoga
Przedsiębiorstwa Transporto-
wo-Spedycyjnego Budownic­
twa, Kraków, ul. Głowackie­
go 16. Postanowiła ona ufun­
dować telewizor dla Pań­
stwowego Zakładu Specjalne­
go dla Przewlekle Chorych w

Krakowie, ul. Helclów 2.

Również w dalszym ciągu
napływają wpłaty pieniężne.
Koło Spółdzielczyń przy Ro­
botniczej Spółdzielni Bieliż-
niarsko-Konfekcyjnej im. Ja­
rosława Dąbrowskiego, Kra-
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25-letni dorobek

nauki polskiej
tematem wielkiej sesji PAN

z

ników — wielka sesja nauko­
wa zorganizowana przez Pol­
ską Akademię Nauk z okazji
25-lecia Polski Ludowej.
Uczestnicy sesji — akademicy,
dyrektorzy i kierownicy pla­
cówek naukowo - badawczych
przedstawiciele środowisk te­
chnicznych i humanistycznych

DZIŚ W NUMERZE:
• EWA OWSIANY

„Punkt zwrotny”
„... Zmodernizowane obiektu

inwentarskie należą
wciąż jeszcze do rzadkoici
naszym województwie”.

• JERZY DOMAŃSKI
DOROBEK ZS-ŁECIA

„Drugi renesans Wawelu”
.. .. . wystawa pt. „Wawel

jednak
w

_

. „ w

K-leciu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej", która jest u-

dokumentowaniem wysiłku ze­
społu pracowników, włożonego
w przekształcenie wawelskie­
go wzgórza w kompleks mu.

zealny, najcenniejszy i naj­
droższy każdemu Polakowi”.

• SPRAWY NASZYCH
CZYTELNIKÓW.

ków ul. Wadowicka 5 posta­
nowiło przekazać na konto na­
szej akcji 1000 zł. Przypomi­
namy nazwę i numer konta:

Akcja „Gazety Krakow­
skiej”, NBP VII Oddział

Miejski - Kraków nr

710-98-581.

Kurt G. Klesinger
nadal

przewodniczącym CDU
BONN (PAP)

We wtorek, w drugim dniu
zjazdu Unii Chrześcijańsko-
Demokratycznej (CDU) w Mo­
guncji delegaci na zajazd wy­
brali ponownie Kurta Georga
Kiesingera na stanowisko
przewodniczącego partii. O-
trzymał on 386 głosów na 470
oddanych. Przeciwko Kiesin-
gerowi głosowało 51 delega­
tów, a 33 wstrzymało się od
głosu. Kadencja przewodni­
czącego CDU trwa dwa lata.

W tym samym dniu zasadnicze

przemówienie na zjeźdzle wygłosił
przewodniczący frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU w Bundestagu,
Rainer Barzel. Wezwał on nowy
rząd federalny, aby wystąpił pod
adresem NRD „z ofertą rokowań,
zawierającą konkretne punkty”.

Relacja z akcji
komandosów

egipskich
KAIR (PAP)

Trzej płetwonurkowie egipscy,
którzy umieścili materiały wybu­
chowe pod statkami Izraelskimi w

porcie Ejlat, powodując zniszcze­
nie jednej jednostki 1 poważne u-

szkodzenle dwu, zdają we wtorek
na łamach kalrskiego „Al-Ahram”
relację z tej śmiałej akcji bojo­
wej. Okazało się, że komandosi

egipscy zostali przerzuceni heli­
kopterami w pobliże miejsca ope­
racji. Po wylądowaniu na Syna­
ju, żołnierze sił specjalnych "udali

Elę w kierunku portu, a następnie
podzielili na trzy grupy. Każda z

nich miała za zadanie zniszczyć
jeden statek. Operacja była prze­
prowadzana w trudnych warun­
kach i jeden z nurków musiał
dwukrotnie schodzić pod wodę,
by sprawdzić, czy ładunek wybu­
chowy został właściwie umiesz­
czony. Prasa kairska podkreśla, że
Izrael poniósłby większe straty,
gdyby w porcie znajdowało się
więcej statków.

podjęli próbę podsumowania
dorobku nauki polskiej w o-

kresie minionych 25 lat.
Na sesję przybyli: członek

Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Józef Tejchmą,
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa prof. Mieczysław
Klimaszewski, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC
PZPR — Andrzej Werblan,
ministrowie: oświaty i szkol­
nictwa wyższego prof. Henryk
Jabłoński, obrony narodo­
wej, gen. broni Wojciech Ja­
ruzelski, przemysłu spożyw­
czego i skupu — Stanisław
Gucwa a także przedstawicie­
le resortów gospodarczych,
środowisk uniwersyteckich, te­
chnicznych.

Obrady zainaugurował prof.
Janusz Groszkowski referatem
o dorobku i roli nauki pol­
skiej. Stwierdził on m. in.,
że sięgamy pamięcią w prze­
szłość aby uświadomić sobie,
jak głębokie zmiany przynio­
sło minione ćwierćwiecze w

roli społecznej nauki i uczo­
nego. Nauka wniosła wielki
wkład w rozwój gospodarczy
1 kulturalny kraju, w prze­
kształcenia strukturalno-spo-
łeczne, w przebudowę świado­
mości społecznej, w umacnia­
nie obronności kraju. Sięgamy
pamięcią również po to, aby
lepiej rozumieć teraźniejszość
i świadomie kształtować przy­
szłość. W perspektywie przy­
szłości nauka i technika stają
się dwoma decydującymi
czynnikami ogólnego postępu i
rozwoju Polski.

Następnie przemawiał prof.
Jan Kaczmarek, przewodni­
czący Komitetu Nauki i Tech­
niki. Przedstawił on uczest­
nikom sesji główne kierunki
nowej strategii rozwojowej,
stwierdzając m. in.: IV Ple­
num KC PZPR odbyło się w

czasie, w którym widoczne
jest ponad wszelką wątpli­
wość, że zachodzi nie tylko
możliwość, ale konieczność
zmian w kierunkach pracy
badawczej i rozwojowej, z

głównym nastawieniem na

zwiększenie efektów przyno­
szonych gospodarce narodo­
wej. W tej sytuacji niepomier­
nie wzrasta rola naukowców,
a także zakres stawianych im
zadań.

Prof. dr Włodzimierz Mi­
chaiłów, sekretarz naukowy
Wydziału Nauk Biologicznych
PAN omówił problem kształ­
cenia kadr naukowych w Pol­
sce Ludowej. Z kolei — o

upowszechnianiu osiągnięć na­
ukowych mówił prof. dr Bog­
dan Suchodolski, przewodni­
czący Komitetu Nauk Peda­
gogicznych i Psychologicznych
PAN. Min. zdrowia i opiekł
społecznej, prof. dr Jan Ko-
strzewski omówił rolę nauki
w organizacji i rozwoju po­
wszechnej ochrony zdrowia.

ZE ŚWIATA
DESYGNOWANY na premie­

ra Libanu Raszld Karami o-

śwladczył we wtorek, iż ma

nadzieję, te w tym tygodniu
zdoła (formować nowy gabi­
net.

JORDAŃSKI rzecznik woj­
skowy oświadczył wczoraj w

Ammanie, że o godz. 11.20 cza­
su lokalnego artyleria izrael­
ska otworzyła ogień w kie­
runku pozycji jordańskich w

pobliżu Turkmanji w północ­
nej części doliny Jordanu. Jor­
dańczycy odpowiedzieli og­
niem.

WE WTOREK zakończył się
w Londynie 31

stycznej Partii
tanll.

zjazd Kornunl.

Wielkiej Bry-

rozpoczęła «ięW GENEWIE

sesja Rady Administracyjnej
Międzynarodowej Organizacji
Pracy. Członkowie Rady omó­
wią sytuację
w Hiszpanii

klasy robotniczej
oraz w Grecji.

INFORMACJI ■-WEDŁUG

gencyjnych z Aten min. spraw
zagranicznych Cypru Spiros
Klprlanu odbył w poniedzia­
łek rozmowy z ministrem

spraw zagranicznych Grecji -

Panajotlsem Plplnellsem w

sprawie rozwiązania problemu
cypryjskiego.

POLICJA IRAŃSKA SkonfiS
kowala kolo granicy z rurcja
1100 kg opium oraz aresztowa­
ła trzech szmugierów. Również
w dwóch innych miejscach m.

in. w pobliżu Teheranu skon­
fiskowano 600 kg opium.

Delegacja PZPR

udała się do Pragi
na sesję leninowską

18 bm. udała się do Pragi na

sesję poświęconą 100 rocznicy
urodzin W. I. Lenina organizo­
waną przez redakcję „Proble­
mów Pokoju i Socjalizmu’1 de­
legacja PZPR, której przewo­
dniczy zastępca członka Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Jan Szydlak.

W skład delegacji wchodzą: dy­
rektor Centralnej Szkoły Partyj­
nej Władysław Zastawny, sekre­
tarz KW PZPR w Lublinie Edward
Macbocki oraz stały przedstawi­
ciel w redakcji „Problemów Po­
koju 1 Socjalizmu” Józef Kowal­
czyk.

W dyskusji, jaka rozwinęła się
po wygłoszonych referatach, u-

dzlai wzięło 10 mówców. Wskazy­
wano na wielką rolę, jaką w ży­
ciu społecznym 1 gospodarczym
odgrywa i odgrywać będzie nau­
ka 1 technika. Podkreślano osiąg­
nięcia nauki w 25-leclu. Wskazy­
wano także na konieczność In­
tensyfikacji rozwoju kadr nauko­
wo

_ badawczych, zwłaszcza zwię­
kszenia liczby pracowników nau­
kowych ze stopniem doktora,
podkreślając jednocześnie konie­
czność zmiany proporcji liczby
doktorów reprezentujących po­
szczególne dyscypliny naukowe,
na korzyść nauk ścisłych.

Stanisław Saganiak, utalentowany amator metaloplastyk, kowal
1 Huty im. Lenina postanowił uczcić 100-lecie urodzin wodza

światowej rewolucji, przygotowując podobiznę w celu wykorzy­
stania jej na okolicznościowej akademii. W przeddzień 52 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej S. Saga­
niak wykonał swoje zobowiązanie. Dużych rozmiarów głowa
W. I. Lenina wykuta w blasze mosiężnej, przekazana została Ko­
mitetowi Fabrycznemu Partii w HiL. CAF — Gawliński

Problemy ruchu

studenckiego

DRUGI DZIEŃ SEMINARIUM LENINOWSKIEGO

(Inf. wł.) Drugi dzień Se­
minarium Leninowskiego roz­
począł się dyskusją nad prob­
lemami poruszonymi w pier­
wszym referacie wygłoszonym
przez przedstawiciela studen­
tów radzieckich, A. Gołodko-
wa pt.: „Poglądy Lenina na

rozwój oświaty”. Przedstawio­
ne w referacie kierunki i za­
sady polityki oświatowej
Związku Radzieckiego realizu­
jące koncepcje Lenina, wzbu­
dziły ogromne zainteresowa­
nie uczestników Seminarium.
Zabierali głos m. in.: przed­
stawiciele młodzieży studen­
ckiej Sudanu, Grecji, Narodo­
wego Związku Studentów
Cejlonu, Generalnego Związ­
ku Studentów Zjednoczonej
Republiki Arabskiej i Związ­
ku Studentów Demokratycznej
Republiki Wietnamu. Dysku­
tanci omawiali panujący w

ich krajach system szkolnict­
wa. W swych wystąpieniach
koncentrowali się głównie na

opisywaniu rozwijających się
u nich procesów demokraty­
zacji ustroju szkolnictwa.

Komunikat

Poczty DRW
HANOI (PAP)

Jak podaje agencja VNA,
Generalny Urząd Poczt i
Telekomunikacji DRW o-

głosił we wtorek następu­
jący komunikat:

Z okazji świąt Bożego
Narodzenia 1969 r. Gene­
ralny Urząd Poczt i Tele­
komunikacji DRW wyraża
zgodę na przekazanie po­
darunków od rodzin dla
znajdujących się w niewoli
w DRW lotników amery­
kańskich. Podarunki te
mogą zostać przesłane w

terminie od 1 grudnia do
31 grudnia br.

I
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Goście z Syrii
zwiedzili

Wybrzeże Gdańskie
GDAŃSK (PAP)

Bawiąca w Polsce na zaproszenie KC PZPR, Rady
Państwa i rządu PRL, partyjno-rządowa delegacja
Arabskiej Republiki Syryjskiej z sekretarzem gene­
ralnym Parti-i Socjalistycznego Odrodzenia Arabskie­
go - BAAS, szefem państwa i rządu syryjskiego -

Nureddinem Atassim przybyła we wtorek z jedno­
dniową wizytą na Wybrzeże Gdańskie.

Gościom towarzyszyli: czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa —

Ignacy Loga-Sowińskl, wice­
ministrowie: spraw zagranicz­
nych — Zygfryd Wolniak,
przemysłu chemicznego —

Stanisław Miernik 1 przemy­
słu ciężkiego — Tadeusz Mar­
kowski.

Po powitaniu na Dworcu
Głównym delegacja syryjska
udała się na zwiedzanie za­
bytkowego Starego Miasta.

Z nabrzeża Motławy delega­
cja udała się na Westerplatte.
Szef państwa i rządu syryj­
skiego złożył pod pomnikiem
wieniec z szarfami o barwach
narodowych Syrii.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja zwiedziła Sto­
cznię Gdańską im. Lenina. Go­
ście żywo interesowali się pro­
dukcją stoczni, jej miejscem w

światowym budownictwie o-

krętowym oraz sprawami
szkolnictwa zawodowego.

O godzinie 17.00 syryjska de­
legacja partyjno-rządowa ser­
decznie żegnana przez gospo­
darzy ziemi gdańskiej ze Sta-

Po zakończeniu dyskusji u-

czestnicy Seminarium wysłu­
chali drugiego referatu pt.:
„Lenin o młodzieży akademi-
kiej”, wygłoszonego przez
R. Łąkowskiego, przewodni­
czącego Komisji Historycznej
RN ZSP. W referacie tym o-

mówiono poglądy Lenina na

temat koncepcji ruchu stu­
denckiego i jego związków z

walką rewolucyjną proletaria-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed 100 rocznicg

urodzin W. Lenina

Kurs dla lektorów
(Inf. wł.) Wczoraj w Krako­

wie rozpoczął się trzydniowy
kurs dla lektorów KP, KM i
KD PZPR, związany tematy­
cznie ze zbliżającą się 100 ro­
cznicą urodzin W. I. Lenina.

Otwarcia kursu dokonał
kierownik Wydz. Propagandy
KW PZPR R. Sławecki, infor­
mując o zamierzeniach doty­
czących obchodów tej donio­
słej rocznicy. Zadaniem lekto­
rów będzie popularyzowanie
wiedzy o życiu i działalności
Włodzimierza Iljicza Lenina.

Program kursu obejmuje na­
stępujące wykłady: „Życie i dzia­
łalność polityczna Lenina w cza­
sie pobytu w Polsce w latach

1912—1914”, „Lenin a sprawa Pol­
ski”, „Leninowskie idee rozwoju
i funkcjonowania gospodarki so­
cjalistycznej”, „Leninowskie za­
sady patriotyzmu i internacjona­
lizmu socjalistycznego”, „Leni­
nowska koncepcja państwa so­
cjalistycznego i kierowniczej roli

partii”, „Leninowska koncepcja
wzoru osobowego komunisty”,
„Znaczenie uchwał narady mo­
skiewskiej dla przywrócenia le­
ninowskich zasad jedności w

międzynarodowym ruchu robot­
niczym”, (zg)

nisławem Kociołkiem i Ta­
deuszem Bejmem oraz licz­
nych mieszkańców Trójmiasta
udała się specjalnym pocią­
giem do Warszawy.

Delegacja

KW PZPR
przybyła

do Kijowa
W dniu wczorajszym przy­

była do Kijowa delegacja
KW PZPR w Krakowie z se­
kretarzem KW tow. Kazimie­
rzem Barwaczem na czele. Na
dworcu delegację witali: se­
kretarz Komitetu Obwodowe­
go Komunistycznej Partii U-
krainy tow. Władimir Sokoł,
kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego tow. Walentin Kiry-
nienko, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych, zakładów
pracy, mieszkańcy stolicy U-
krainy.

W pierwszym dniu pobytu
delegacja zwiedzała Kijów —

zabytki miasta, Pałac Pionie­
rów, nową dzielnicę mieszka­
niową — Darnicę.

Program na dziś przewiduje
m. in. spotkanie w Wyższej
Szkole Partyjnej przy Komi­
tecie Centralnym KPU oraz

wizytę w jednym z podkijow-
skich sowchozów. (mp)

Kosmonauci

amerykańscy
lądują dziś

na Księżycu
NOWI JORK (PAP)

Załoga statku kosmicznego
„Apollo-12” o godzinie 9.10 do­
konała manewru wprowadze­
nia pojazdu na orbitę elipty­
czną, odległą o około 100 km
od powierzchni Księżyca. Od
tej chwili w łączności radio­
wej „Apollo-12” z Ziemią po­
wtarzały się rytmiczne przer­
wy w momentach, kiedy sta­
tek krył się za tarczą Księży­
ca.

Około godz. 10.30 astronauci
Ch. Conrad i A. Bean przystą­
pili do trzeciej i ostatniej kon­
troli pojazdu księżycowego
„Intrepid”. Astronauci przez
prawie dwie godziny spraw­
dzali dokładnie funkcjonowa­
nie wszystkich urządzeń. Jed­
nocześnie przeprowadzono ob­
serwację rzeźby powierzchni
Księżyca, a mianowicie tych
elementów, które odegrają ro­
lę punktów orientacyjnych
przy dzisiejszym lądowaniu.

II Plenum KC PZPR

tematem narady
w „Gazecie"

To już czwarta narada
na tematy wiążące się z za­
gadnieniami II Plenum KC
PZPR, jaka odbyła się w

redakcji „Gazety Krakow­
skiej”. Ją również zorga­
nizowano wspólnie z Wy­
działem Ekonomicznym
KW. Sekretarze Komitetów
Zakładowych PZPR i dy­
rektorzy: Krakowskiej Fa­
bryki Kabli, Krak. Fabry­
ki Aparatów Pomiarowych,
Zakł. Budowy Maszyn i
Aparatury, Krak. Zakł.
Bet. i Żelbet., Krak. Za­
kładów Armatur, Krak.
Zakładów Sodowych, Krak.
Zakładów '

nych,
Przem. Odzieżowego
Przeds. Poszukiwań Nafto­
wych — przedyskutowali
efekty gospodarcze warian­
towego opracowania pro­
jektu planu 5-letniego.

W naradzie wzięli udział
przedstawiciele Wydziału
Ekonomicznego KW: za­
stępca kierownika Henryk
Łukawski oraz Zbigniew
Głaz.

Do problemów poruszo­
nych przez uczestników na­
rady powrócimy w najbliż­
szym czasie na łamach
„Gazety”, (jd)

Farmaceutycz-
Krak. Zakładów

oraz

NOWA KSIĄŻKA
WAŃKOWICZA

Jak nas poinformowano, na pół­
kach księgarskich pojawiła się ko­
lejna książka Melchiora Wańko­
wicza wydana przez Państwowy
Instytut Wydawniczy. Jej tytuł
„Od Stolplec po Kair” (670 iron,
cena 50 zł.).
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O praktykach
wakacyjnych
— pozytywnie
(Inf. wl.) Wczoraj odbyła się

środowiskowa konferencja po­
święcona ocenie akcji studenr
ckich praktyk robotniczych.
Uczestniczyli w niej: wicemi­
nister oświaty i szkolnictwa
wyższego W. Winkiei, kierow­
nik Wydz. Kultury, Naufyi i
Oświaty KW PZPR J. Jaro-
wiecki, 'wiceprzewodniczący
Prez. RN m. Krakowa M. Gó-

Wehner i Leber
z wizytą w Watykanie

BONN (PAP)
Do Rzymu przybyli w ponie­

działek wiceprzewodniczący SPD
Herbert Wehner oraz członek

prezydium SPD Georg Leber, w

celu nawiązania kontaktów z

Watykanem. Przedstawiciele SPD

mają być przyjęci w środę na

audiencji prywatnej przez papie­
ża Pawła VI, którą określono ja­
ko „wizytę kurtuazyjną”.

Dziś będzie strajkować
!8,5 min Włochów

RZYM (PAP)
W środę, 19 bm., we Wło­

szech odbędzie się 24-godzin-
ny strajk powszechny, pro­
klamowany przez trzy naj­
większe centrale związkowe.
Akcja strajkowa objąć ma

ogół ludzi pracy, którzy za­
protestują przeciw sytuacji
mieszkaniowej, wywołanej ni­
czym nie ograniczoną speku­
lacją prywatnych przedsię­
biorców i właścicieli terenów
budowlanych oraz brakiem
jakiejkolwiek polityki miesz­
kaniowej ze strony państwa.
Powoduje to gwałtowne po­
garszanie się warunków ży­
cia, przede Wszystkim w dziel­
nicach robotniczych, skanda­
liczne warunki dojazdu do
pracy i olbrzymie nieuzasad­
nione koszty uzbrojenia tere­
nów, ponoszone w części przez
władze komunalne, a więc z

kieszeni ludzi pracy. Równo­
cześnie ceny mieszkań i ko­
mornego należą we Włoszech
do najwyższych stosunkowo
w Europie zachodniej.

W dniu 19 bm. stanie cały wło-

Kary partyjne
za huczne świętowanie

jubileuszu
MOSKWA (PAP)

Ostatni numer czasopisma
KC KPZR „Partijnaja Zyzń”
zamieszcza komunikat Komi­
tetu Kontroli przy. KC KPZR
o udzieleniu ostrej nagany
partyjnej kierującemu trus­
tem „Estonstawiec” W. Wij-
dule za wystawne uczczenie
własnego jubileuszu 40-lecia
kierowania trustem. Jubileusz
urządzono z inicjatywy jubi­
lata, przy czym pieniądze na

prezenty w sumie ok 1.000 ru­
bli zbierano wśród personelu.

Jednocześnie zwrócono u-

wagę sekretarzowi Komitetu
Miejskiego na to, że nie zo­
stały podjęte żadne kroki, któ­
re by przeciwdziałały naru­
szeniu norm statutu partyjne­
go.

I
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Kadry i technika
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rozpraszania zadań będzie — o czym wie­
le mówiono na Plenum — dalsze wzmoc­
nienie funkcji koordynacyjno-kontrolnej
Komitetu Nauki i Techniki oraz jednostek
czuwających nad realizacją planowych
problemów. Wiąże się to z koniecznością
kadrowego wzmocnienia komórek sprawu­
jących funkcje koordynacyjne, przy czym
zdawać sobie trzeba sprawę, że wysoka
przydatność badawcza nie zawsze idzie w

parze z niezbędnymi zdolnościami admini­
stracyjnymi. _

Ranga problemu koordynacji wynika z fak­
tu, iż przedstawiony na Plenum program zwięk­
szenia efektywnoSci badań naukowych 1 prac
rozwojowych opiera się na zasadzie selektyw­
nego, skoncentrowanego doboru zadań dla bazy
naukowo-technicznej. Postanowienia bowiem IV
Plenum są logicznym rozwinięciem uchwał V

Zjazdu i II Plenum. Nowa strategia planowania
w sposób jednoznaczny wiąże zadania intensyw­
nego rozwoju gospodarki z przedsięwzięciami
naukowo-technicznymi. Wyniki pracy specjali­
stów działających w zapleczu technicznym w

sposób oczywisty rzutować zatem będą na re­
alizację koncepcji selektywnego rozwoju na­
szego potencjału przemysłowego. Przed orga­
nizacjami partyjnymi działającymi w jednost­
kach zaplecza technicznego stają więc bardzo
poważne zadania. Realizacja przyjętego na IV
Plenum programu będzie wtedy tylko prawi­
dłowa, jeśli w ślad za wprowadzaniem nowych
form organizacyjnych pójdzie pełne przekona­
nie wszystkich zatrudnionych w bazie naukowo-

technicznej o słuszności podejmowanych po­
czynań. Muslmy bowiem zdać sobie sprawę, że

reorganizacja naszego zaplecza technicznego po­
ciągnie za sobą konieczność przezwyciężenia
■wielu niewzruszalnych wydawałoby się kano­
nów. Oto np. powoływane będą nieznane do­
tychczas na naszym gruncie instytuty uczel-\rMV2^777/7777777777/77777777777777777777777777<777777777r7Tr7777777777777777i77r7777777777777^777777777777777777A

ra, pełniący funkcję przew.
Komisji Koordynacyjnej d's
studenckich praktyk robotni­
czych, zastępca komendanta
głównego OHP por. L. Jeleś-
niajski oraz przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych, Fr. Dąbrowski.

Stwierdzono, iż przebieg te­
gorocznej akcji praktyk zasłu­
guje ogólnie na ocenę pozyty­
wną. Uzyskane doświadczenia
wykazują jednak, że dalszy
pomyślny rozwój nowego sys­
temu wychowawczego wymaga
wielu udoskonaleń organiza­
cyjnych. W trakcie konferen­
cji ustalono też dalsze kierun­
ki działania.

W czasie narady wręczono
10 złotych i 4 srebrne odzna­
czenia honorowe OHP przed­
stawicielom władz rektorskich
i aktywistom studenckim tych
uczelni, które znalazły się w

czołówce najlepszych organi­
zatorów tegorocznej akcji pra­
ktyk. (sz)

ski przemysł. Nie będą czynne
koleje, komunikacja miejska i
autobusowa, z tym, że kolejarze
strajkować będą jedynie przez 6

godzin. Nie będą czynne telefo­
ny międzymiastowe i międzyna­
rodowe, poczta, urzędy, placów­
ki służby zdrowia, poza ostrymi
dyżurami szpitali i pogotowia,
większość sklepów, kina, teatry,
restauracje, a także szkoły 1 uni­
wersytety.

Na 19 milionów ludzi czynnych
zawodowo strajkować będzie wg
obliczeń związków zawodowych
ok. 18,5 miliona osób.

Elektroniczna aparatura
undeswehry

na usługach wywiadu NATO
BONN (PAP)

Aparatura elektroniczna
Bundeswehry jest wykorzy­
stywana przez służbę wywia­
dowczą NATO do zbierania
informacji o krajach socjali­
stycznych.

Jak zaznacza tygodnik
„Stern” sieć radiowej służby
wywiadowczej rozciąga się od
Lubeki na północy do Lasu
Bawarskiego na południu. Jej
zadaniem jest nieustanne in­
formowanie sztabu generalne­
go Bundeswehry i państw
NATO o sytuacji „na wschód”
od granicy między NRF a

NRD. Komórki wywiadowcze
wyposażone w najnowocześ-

Rozmowa Scheel —

Carapkin

BONN (PAP)
Jak podają agencje prasowe,

zachodnioniemiecki minister
spraw zagranicznych Scheel
spotkał się w poniedziałek z

radzieckim ambasadorem w

NRF, Carapkinem. Rozmowa
trwałą półtorej godziny i do­
tyczyła projektu zwołania
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa europejskiego.

ntano-przemysłowe. Organizmy te z jednej
strony stworzą gospodarce narodowej możli­
wość lepszego wykorzystania kadr naukowych
zatrudnionych w szkołach wyższych, z dru­
giej — otworzą uczelniom szanse uzyskania od­
powiedniej, najnowszej aparatury, dodatko­
wych środków finansowych a także dodatko­
wych kadr pomocniczych.

Duże nadzieje wiąże się też z nową me­
todą planowania prac naukowo badaw­
czych opartą o zasadę jedności zadań i
środków. Znów nowość w dotychczasowej
praktyce. Wokół konkretnych, a uznanych
za szczególnie ważne dla gospodarki za­
dań, formowane będą zespoły ludzkie nie­
zależnie od ich branżowej czy instytucjo­
nalnej przynależności.

Realizacja opracowanego na IV Plenum
wielostronnego programu zwiększenia
efektywności badań naukowych i postępu
technicznego wymagać będzie aktywnej
postawy i zaangażowania kadr naukowo-
badawczych, pogłębienia wśród nich spo­
łecznego poczucia odpowiedzialności za re­
zultaty pracy. Obowiązek uczonego i od­
krywcy — czytamy w referacie Biura Po­
litycznego — nie kończy się z chwilą
opracowania laboratoryjnego. Konieczny
jest ich współudział w praktycznym wy­
korzystaniu wyników badań. To zaś sta­
wia przed organizacjami partyjnymi okre­
ślone zadania. Rąz jeszcze odwołam się do
wypowiedzi tow. Domagały.

„W działalności organizacji partyjnych —

mówił on na Plenum - powinna powstać
lepsza atmosfera dla podniesienia osobistej
odpowiedzialności ludzi zajmujących się
pracami naukowo-badawczymi i wdroże­
niowymi, a w pierwszym rzędzie — odpo­
wiedzialności członków Partii”. (AW)

Sukces I. Gandhi

zaskoczył wszystkich
DELHI (PAP)

Jak już informowaliśmy
późnym wieczorem w ponie­
działek po sześciogodzinnej
debacie izba niższa parlamen­
tu Indii odrzuciła 306 głosami
przeciwko 140 wniosek partii
Swatantra, krytykujący rząd
za wysłanie delegacji na

wrześniową konferencję w

Rabacie, poświęconą pożarowi
meczetu Al-Aksa.

Wynik głosowania zaskoczył
wszystkich. Rząd nie spodzie­
wał się uzyskać tak znacznej
większości, zaś prawica, choć
nie liczyła na zwycięstwo,
miała nadzieję udowodnić, że
pani Gandhi nie może utrzy­
mać się u władzy bez popar­
cia ze strony posłów komuni­
stycznych. Tymczasem, różnica
stu sześćdziesięciu sześciu gło­
sów znacznie przewyższa licz­
bę mandatów komunistycz­
nych w izbie (43).

Za wnioskiem partii Swa-
tantrą głosowało m. in. około
50 posłów nowej frakcji opo­
zycyjnej syndykatu kongreso-

niejszy sprzęt radarowy i ele­
ktroniczny, zajmują się zbie­
raniem informacji o ruchach,
wojsk, rozmieszczeniu lotnisk
i innych obiektów wojsko­
wych. Ważne znaczenie w tej
działalności ma także prze­
chwytywanie wszelkich syg­
nałów radiowych.

Jak podkreśla pismo za-

ehodnioniemieckie, tę działal­
ność prowadzą jednostki trzech
rodzajów broni (lotnictwo, pie­
chota i marynarka wojenna)
NRF. Szpiegostwem w powie­
trzu zajmują się samoloty
zwiadowcze i patrolowe typu
„Atlantic”. Te ostatnie zabie­
rają na pokład załogę składa­
jącą się z 12 osób i mogą do­
konywać długotrwałych lo­
tów. Na każdym samolocie ty­
pu „Atlantic” zainstalowano
'sprzęt elektroniczny przezna­
czony dla celów wywiadow­
czych o wartości 20 min ma­
rek zachodnioniemieckich.

Szpiegostwem na morzu

zajmują się specjalne okręty
Bundesmarine, odpowiednio
zamaskowane jako statki
handlowe. Głównym rejonem
ich działalności szpiegowskiej
są wody Bałtyku w pobliżu
brzegów krajów socjalistycz­
nych.

I

III

wego. Był to ich debiut w

szeregach opozycji. Wypadł
niepomyślnie także dlatego, że

przywódcy frakcji spodziewali
się odciągnąć od rządu przy­
najmniej sześćdziesiąt głosów
kongresowych.

Niemniej wynik głosowania
wykazał, że rząd pani Gandhi
aby utrzymać się u władzy
potrzebuje poparcia części o-

pozycji. Wśród 306 posłów,
którzy wypowiedzieli się prze­
ciwko wnioskowi Swatantry,
było 210 posłów kongresowych
i 96 przedstawicieli opozycji —

komunistów, nacjonalistów ta-
milskich, niezależnych i części
socjalistów. Gdyby wszyscy
oni sprzymierzyli się z resztą
opozycji, rząd znalazłby się w

mniejszości.
W tym delikatnym położeniu

obóz pani Gandhi ma jednak kil­
ka atutów. Po pierwsze, trudno
na razie wyobrazić sobie sytuację,
w której opozycja lewicowa 1

prawicowa gotowe byłyby głoso­
wać wspólnie przeciwko rządo­
wi. po drugie, żadna partia opo­
zycyjna, łącznie z syndykatem i

grupą posłów niezależnych, nie
spieszy się do nowych wyborów
powszechnych. Po trzecie, rządo­
wi brakuje do przewagi kilkudzie­
sięciu głosów 1 pani Gandhi ma

nadzieję załatać lukę przy porno,
cy posłów niezależnych I partii
regionalnych. Według niektórych
źródeł, pan! Gandhi zastanawiała
się przez .pewien czas, czy nie
rozpisać jut teraz nowych wy­
borów. Jednakże poza wszystkim
Innym powstrzymała ją okolicz­
ność że w styczniu wygasa prze­
pis przyznający przedstawicielom
kast upośledzonych określoną licz­
bę miejsc w parlamencie. Jeśli
pani Gandhi nie chce zrazić do
siebie stu milionów byłych nie­
dotykalnych, nie może rozwiązać
parlamentu, zanim nie uchwali
on przedłużenia tego przywileju.

Wielu komentatorów Indyjskich
sądzi, że pani Gandhi będzie mo­
gła utrzymać się nie zagrożona
na czele rządu aż do następnych
wyborów w lutym 1972 r. Inni na­
tomiast reprezentujący lewicę 1

skrajną prawicę, uważają, że jeśli
córka Nehru nie jest gotowa na.

wiązać ściślejszej współpracy z o-

pozycją lewicową, będzie musiała
rozpisać nowe wybory przed ter­
minem.

Z Chin

Proces odbudowy
związku młodzieży

PEKIN (PAP)
Napływają fu doniesienia

o procesie budowy nowego
Komunistycznego Związku
Młodzieży Chin. Z informacji,
które przeniknęły do obser­
watorów można wnioskować,
że prace w tej dziedzinie są
stosunkowo daleko zaawanso­
wane. Często organizowane są
konferencje na szczeblu pro­
wincjonalnym poświęcone te­
mu zagadnieniu. W pewnych
rejonach mówi się o ustalaniu
konkretnych terminów przy­
wracania działalności związku
młodzieży. Komitety rewolu­
cyjne wszelkich szczebli, ma­
ją traktować zagadnienie
„naprawy i budowy” związku
jako jeden z doniosłych ce­
lów.

Uwagę obserwatorów przyciąga
sprawa stosunków między związ­
kiem a partią. Dla przykładu
można zacytować wskazania' kon­
ferencji roboczej w prowincji
Syczuan, analogiczne bez wątpie­
nia do obowiązujących w całym
kraju. Wskazania te głoszą, że

„Organy i członkowie Komunis­
tycznego Związku Młodzieży
Chin, czerwonogwardziści i cała
młodzież muszą podnosić swą
świadomość partyjną i zdecydo­
wanie przestrzegać zasady kierow­
niczej roli partii... Nie mogą się
one nigdy znaleźć w błędnej po­
zycji wobec partii”. Dokument
podkreśla z naciskiem koniecz­
ność dalszego rozwijania wśród
członków organl&acji młodzieżo­
wej ducha maolstowsklego 1 or­
ganizacyjnej dyscypliny. Wszelką
działalność organizacyjną poprze­
dzają kursy studiowania instruk­
cji 1 prac Mao o ruchu młodzie­
żowym

W „Lajkoniku"
W 654 grze „Lajkonika” stwier­

dzono 21 wygranych z 4 trafie­
niami po 4.151 zł, 1.157 wygranych
z 3 trafieniami po 64 zł, 19.657 wy­
granych z 2 trafieniami j o 5 Zł,
oraz 37 premiowanych wygranych
z 3 trafieniami z dpdątkową po 164
zł, 961 pręmlowąnych wygranych
z 2 trafieniami z dodatkową po
20 Zł.

W Wietnamie płd. party­
zanci w dalszym ciągu a-

takują bazy i obiekty woj­
skowe Amerykanów, zada­
jąc im dotkliwe straty w

ludziach 1 sprzęcie. Na
zdjęciu: oddział sił wy­
zwolenia w ataku na pozy­

cje amerykańskie.
CAF — VNA — telefoto

Z obrad

Egzekutywy KW PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
1967 r. i wyciągnie w stosun­
ku do nich właściwe wnioski
administracyjno-partyjne.

W drugim punkcie porządku
dziennego, Egzekutywa podję­
ła uchwałę w sprawie zasad
i trybu opiniowania kadr o-

bjętych nomenklaturą instan­
cji partyjnych.

Na zakończenie Egzekutywa,
której przewodniczył I sekre­
tarz KW tow. Czesław Doma­
gała, przedyskutowała wstęp­
ne materiały na plenum KW
w sprawie zwiększenia pro­
dukcji rynkowej w regionie o-

raz omówiła sprawy organiza­
cyjne. T, Cz.

Z konferencji prasowej

w Ministerstwie Oświaty i Szkolnictwa Wyższego

Sport w szkole
(Inf. wł.). Na zorganizowa­

nej wczoraj w Ministerstwie
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego konferencji prasowej,
zapoznano dziennikarzy z o-

statnimi pracami i decyzjami
resortu dotyczącymi dalszego
rozwoju wychowania fizycz­
nego w szkołach.

Zasadnicze zamierzenia po­
szły w czterech kierunkach
zwiększenia wymiaru obo­
wiązkowych godzin WF, roz­
wijania zajęć pozalekcyjnych,
doszkalania nauczycieli spe­
cjalistów WF oraz rozwoju
bazy sportowej.

Od przyszłego roku szkolne­
go wprowadzi się jeszcze jed­
ną obowiązkową godzinę WF w

klasach pierwszych szkół pod­
stawowych. W następnych la­
tach zwiększy się wymiar o-

bowiązkowych godzin w kla­
sach wyższych. Istotnym kro­
kiem naprzód będzie wpro­
wadzenie do szkół specjalnych
lekcji, w czasie których od­
bywać się będzie nauka pły­
wania, jazdy na nartach oraz

na łyżwach.
Niezmiernie istotne postano­

wienia podjęte zastaną w

dziedzinie rozwoju bazy szkol­
nej. Poadaje się obecnie ana­
lizie normy wymiarowe sal
gimnastycznych. Powstające
obiekty będą obszerniejsze,
co pozwoli na rozwijanie w

nich działalności sportowej
pozaszkolnej. Podjęto też de­
cyzje dotyczące lepszego wy-

Alkohol
i przestępczość

(Inf. wł.) Podczas ostatniego
posiedzenia 'Wojewódzkiego
Zespołu Koordynującego do
Walki z Przestępczością, które
odbyło się w Prokuraturze
Wojewódzkiej w Krakowie —

komendant wojewódzki MO
płk Mieczysław Nowak złożył
informację o stanie bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego w regionie krakowskim.
W ostatnim czasie daje się za­
uważyć osłabienie dyscypliny
społecznej. Od czwartego
kwartału ub. roku nastąpił pe­
wien wzrost przestępczości.
Jedną z zasadniczych przyczyn
tego zjawiska jest wzrost spo­
życia alkoholu. Przeszło 84
proc, sprawców rozbojów w

chwili popełniania przestęp­
stwa znajdowało się w stanie
nietrzeźwym. Również niemal
wszystkie wybryki chuligań­
skie popełniane są pod wpły­
wem alkoholu. Nagminnie ła­
mana jest ustawa antyalkoho­
lowa — zwłaszcza przez per­
sonel placówek gastronomicz­
nych.

Krakowska Milicja może

poszczycić się wysoką wykry­
walnością przestępstw krymi­
nalnych. Wszystkie popełnio­
ne w br. zabójstwa zostały
wykryte. Również największa
w kraju jest u nas wykrywal­
ność sprawców kradzieży, (ż)

Związkowcy
zZSRR iNRD

opuścili
ziemię krakowską
(Inf. wł.) Bawiące od kilku

dni w naszym regionie dele­
gacje związkowców z Kijowa
oraz przedstawiciele FDGB z

NRD opuścili już ziemię kra­
kowską.

W ostatnich dniach swego
pobytu kijowianie odbyli m.

in. spotkanie z aktywem Za­
kładów Naprawczych Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu,
a w Sułkowicach — z akty­
wem pracowniczym Spółdziel­
ni Wyrobów Metalowych.

Związkowcy z NRD, przed
wyjazdem do Katowic prze­
bywali w Oświęcimiu, gdzie
zwiedzili b. obóz zagłady i
spotkali się z aktywem kul­
turalnym DK Zakładów Che­
micznych „Oświęcim”, (pbor)

Drugi dzień

Seminarium

Leninowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tu. Lenin głosił, że tylko dzię­
ki świadomemu uczestnictwu
w procesach zachodzących w

społeczeństwie ruch studencki
zbliżyć się może do nurtu re­
wolucyjnego kierowanego
przez klasę robotniczą. Konce­
pcja ta znalazła szerokie po­
twierdzenie w dziejach rosyj­
skiego ruchu studenckiego jak
również w historii ruchu stu­
denckiego na całym świecie.
Jej aktualnym odzwierciedle­
niem jest uchwała ostatniej
moskiewskiej narady partii
komunistycznych i robotni­
czych, w której stwierdzono,
źe „tylko ścisła więź z ruchem
robotniczym i jego komuni­
styczną awangardą może o-

tworzyć przed młodzieżą rze­
czywiście rewolucyjną per­
spektywę”.

Po referacie wywiązała się
dyskusja. Dziś dalszy ciąg ob­
rad. (sz)

posażenia szkół w sprzęt spor­
towy. W perspektywie planu­
je się budowę w szkołach ba­
senów kąpielowych, lodowisk
oraz boisk sportowych z peł­
nym wyposażeniem, (zs)

Ujawnienie

nowej zbrodni
wojsk USA

w Wietnamie
NOWY JORK (PAP)

Prasa amerykańska i bry­
tyjska ujawniły nową zbrod­
nię jakiej dopuściły się . od­
działy amerykańskie biorące
udział w brudnej wojnie w

Wietnamie. Przed kilku ty­
godniami kompania amery­
kańskich żołnierzy w sile ok.
100 ludzi wtargnęła do wioski
My Lai położonej o 530 km na

północny wschód od Sajgonu.Żołdacy wypędzili bądź wy­
wlekli siłą wszystkich miesz­
kańców z chat i zgromadziw­
szy na centralnym placu roz­
poczęli rozstrzeliwanie. Do­
kładna liczba śmiertelnych o-

fiar tej masakry nie została
jeszcze ustalona, ale powsze­
chnie przypuszcza się, że jest
nie mniejsza niż 300 osób.

Z całej wioski uratowało się
zaledwie 25 ludzi przy czym wię­
kszość z nich odniosła poważne
rany. Ocaleli jedynie dlatego, że
udało im się schować pod zwała­
mi trupów.

Władze amerykańskie, które do

ostatniej chwili starały się zatu­
szować całą sprawę, nawet w

chwili obecnej nie podają dlacze­
go dowództwo wojsk USA zdecy­
dowało się na przeprowadzenie
tej masowej zbrodni. Dopiero
przed 2 dniami do wioski My
Lai wysłano dwóch oficerów a-

merykańskich „dla przeprowa­
dzenia śledztwa”. Mówi się, że

przed sądem mają stanąć 26-letni
porucznik William Calley i 29-
letni sierżant sztabowy David
Mitchell.

W związku ze śmiercią

dr WŁADYSŁAWA

KOZIENIA

dyrektora Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Hurtu

Artykułów Gospodarstwa
Domowego „Arged”

w Krakowie —

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

Żonie, Córce,
Synowi i Rodzinie

Zmarłego.
Dyrekcja, POP PZPR,

Rada Zakładowa
oraz pracownicy

WPHAGD „Arged”
w Krakowie

Zagraniczne starty
polskich bokserów

30 listopada br. reprezenta­
cja Polski w boksie rozegra w

Sztokholmie międzypaństwo­
we spotkanie ze Szwecją. Mecz
ten rozegrany zostanie w sto­
licy Szwecji po 22-letniej
przerwie w spotkaniach mię­
dzypaństwowych.

Do Sztokholmu pojedzie
młoda lecz doświadczona dru­
żyna.

A oto skład reprezentacji
Polski w kolejności wag od
muszej do ciężkiej: K. Mach-
lański, J. Kokoszka, E. Fura, J.
Żeleźniak, J. Dubisz, P. Osiak,
Zd. Filipiak, W. Stachurski, L.
Kreps, L. Denderys. W skła­
dzie reprezentacji jest tylko
dwóch debiutantów. Są to:
Jan Machlański w wadze mu­
szej i Edward Fura w piór­
kowej. Nadto wyznaczono
dwóch zawodników rezerwo­
wych: Witka (waga musza) i
Wadasa (waga lekka). Do
Szwecji wyjedzie tylko 10 pię­
ściarzy gdyż jak zaplanowały
związki obu krajów odbędzie
się tylko jedno spotkanie.

Faworytem tego pojedynku
jest nasza reprezentacja.
Szwedzi w ostatnich latach o-

żywili swe zainteresowanie
boksem i kilku reprezentantów

PIŁKARZE

GWARDII W-WA

WYELIMINOWANI

Nie powiodło się piłkarzom war­
szawskiej Gwardii w Pucharze
Miast Targowych. Wczoraj prze­
grali oni na własnym boisku mecz

rewanżowy z AFC Dunfermline
(Szkocja) 0:1 (0:1) i zostali wyeli­
minowani w drugiej rundzie pu­
charu, ponieważ pierwszy mecz

rozegrany w Szkocji zakończył się
także ich porażką 1:2.

Piłkarze warszawscy rozwiązali
pojedynek źle taktycznie. Mieli
sporo okazji do zdobycia bramek.
Uparte forsowanie gry środkiem
boiska przy skoncentrowanej o-

bronie gości nie mogło przynieść
korzystnego rozstrzygnięcia.

WYSOKA LOKATA

KOLARZY
UNII OŚWIĘCIM

Ogłoszone zostały wyniki w

Challengeu „Trybuny Ludu” 1

Polskiego Związku Kolarskiego na

najlepszy zespół w kategorii mło­
dzików w konkurencji zespoło­
wej, oraz przeprowadzono klasy­
fikację na najlepszego kolarza w

konkurencji idywldualnej.
Duży sukces zanotowali kolarze

Unii Oświęcim wychowankowie
trenera Matlaka. Zespół Unii upla­
sował się na trzeciej pozycji w

kraju, także taką wysoką lokatę
zajął utalentowany junior Jerzy
Rzepka. Gratulujemy!

SANECZKARZE

TRENUJĄ
NA GUMOWYM TORZE

W stolicy dolnośląskich sportów
zimowych — Karpaczu w Kar­
konoszach powstał pierwszy w

Polsce letni tor saneczkowy. Kil­
kusetmetrowej długości tor, pro­
wadzący od hotelu „Orllnek” wy­
łożono taśmami z gumy, pocho­
dzącymi ze zużytych taśmociągów
kopalni węgla brunatnego w Tu-
roszowie. Taśmami tymi wyłożo­
no zarówno odcinki proste jak
1 wiraże. Zawodnicy jeżdżą na

sankach, przy których do płóz
umocowane są kółka. Uzyskują
one prędkość około 50 km na go­
dzinę. Na torze tym trenowali już
zawodnicy naszej kadry narodo­
wej juniorów i seniorów.

500 werdyktów
Wi. Fajkiela

Jak z rogu obfitości —

„wysypały się” w tym ro­
ku sportowe jubileusze.
Szczególnie pod koniec ro­
ku, w listopadzie. A więc
odnotowaliśmy 50-lecie
związku piłkarskiego, rów­
ne pół wieku mija od u-

konstytuowania się organi­
zacji piłkarskiej Temidy,
która dzisiaj działa przy
Krakowskim Okręgowym
Związku Piłki Nożnej . i
skupia ponad 600 arbitrów,
cieszących się dużym sza­
cunkiem i uznaniem tak
wśród samych zawodników
jak i wśród kibiców pił­
karskiej dyscypliny. Wśród
tej przeszło 600 osobowej
„plejady" krakowskich sę­
dziów piłkarskich — swój
osobisty (chociaż nie tylko)
jubileusz święci Władysław
Fajkiel, notujący na swym
sędziowskim koncie prowa­

Szwecji startowało na mis­
trzostwach w Bukareszcie
gdzie nie odnieśli jednak suk­
cesów.

Poza wymienionym między­
państwowym meczem, odbędą
się jeszcze turnieje międzyna­
rodowe, w których startować
będą nasi reprezentanci.

W dniach 21—26 listopada od­
będzie się w Leningradzie wieiki
międzynarodowy turniej, na któ­
ry organizatorzy zaprosili 4 pol­
skich zawodników w wagach
papierowej, koguciej, piórkowej i

lekkiej. Kapitan związkowy PZB
Feliks Stamm, po konsultacji z

członkami zarządów PZB ustalił,
że do Leningradu wyjadą młodzi
mniej znani, ale rokujący duże

nadzieje na przyszłość zawodni­
cy, a mianowicie: w papierowej
— Urtnowski, w koguciej — Janu­
szewski, w piórkowej — Heider i
w lekkiej — Caruk.

Do Austrii na międzynarodowy
turniej, który odbędzie się w

dniach 11—12 grudnia w Salzbur­
gu, zostali zaproszeni imiennie
przez organizatorów: Gałązka w

wadze koguciej i Gortat w wadze
średniej. PZB wyraził zgodę na

ich wyjazd i obaj ci zawodnicy
wezmą udział w turnieju.

Siatkarze Hutnika
w ekstraklasie!
W drugim dniu kwalifika­

cyjnego turnieju w siatkówce
o miejsca w ekstraklasie, Hut­
nik Nowa Huta pokonał GKS
Katowice 3:1 (10:15, 15:7, 15:11,
15:2). Po zwycięstwie tym ze­
spół wicemistrza Polski Hut­
nika nadal prowadzi w tabeli
i ma na swym koncie 7 pkt.,
co gwarantuje zespołowi kra­
kowskiemu miejsce w ekstra­
klasie. Na drugiej pozycji
znajdują się siatkarze AZS
Olsztyn 5 pkt., a na trzeciej
GKS Katowice 4 pkt.

Wczoraj w dalszych meczach
uzyskano następujące wyniki:
AZS Olsztyn pokonał AZS
Gdańsk 3:0 (15:10, 15:6, 15:9),
a Stal Mielec zwyciężyła Pło­
mień Milowice 3:1 (15:6, 10:15,
15:4, 15:6).

W KILKU WIERSZACH

® Do Polski przyjechał radzie­
cki trener zapaśniczy Michał
Szachów z Kijowa (b. mistrz
świata w wadze koguciej), który
przez trzy lata opiekować się bę­
dzie kadrą olimpijską zapaśników
w stylu wolnym.

@ W ostatnim meczu elimina­
cyjnym w piłce ręcznej kobiet o

Puchar Karpat Polska przegrała
z CSRS 15:17. O pierwsze miej­
sce walczyć będą reprezentacje
Rumunii 1 NRD. Polska zmierzy
się o 7 miejsce z Rumunią II.

© Trener kadry polskich koszy­
karzy Witold Zagórski poprowadzi
reprezentację Europy przeciwko
reprezentacji Jugosławii już po
raz trzeci. Do Belgradu wyjechał
także masz reprezentacyjny ko­
szykarz M. Łopatka, który wy­
stąpi w teamie Europy.

KOMUNIKAT

TOTO-LOTKA

W zakładach Toto-Lotka z dnia
16 listopada 1969 r. stwierdzono:

2 rozw. z 6 trafieniami — wy­
grane po 1.000 .000 zł, 10 rozw. z 5
traf. prem. — wygrane po 210.955
zł, 280 rozw. z 3 traf, zwykł. —

wygrane po około 10.120 zł, 16.091
rozw. z 4 trafieniami — wygrane
po około 220 zł, 286.527 rozw. z 3
trafieniami — wygrane po około
12 zł.

dzenie 500 meczu piłkar­
skiego.

Władysław Fajkiel po­
chodzi z Krosna (woj. Rze­
szów), gdzie żywo intereso­
wał się piłkarstwem i gry­
wał w barwach tamtejszej
drużyny. Bezpośrednio po
wojnie przeniósł się do Kra­
kowa, podejmując pracę w

Dyrekcji Okręgowej PKP,
lecz nie zmieniając swych
dotychczasowych zaintere­
sowań piłką nożną. Już w

1948 r. uzyskuje dyplom
piłkarskiego arbitra i an­
gażuje się w pracach Wy­
działu Spraw Sędziowskich
przy KOPZN, gdzie pełni
szereg funkcji społecznych.

Jego decyzje jako arbi­
tra podczas 500 piłkarskich
pojedynków tysiąca drużyn
— zyskały mu opinię sę­
dziego surowego, ale w

pełni obiektywnego, pro­
wadzącego mecze ściśle

według prawideł gry.
Wśród piłkarskiej braci —

Władysław Fajkiel cieszy
się wielkim autorytetem, a

fakt ten potwierdza opinia
stawiająca go w jednym
rzędzie obok takich mi­
strzów piłkarskiej Temidy,
jak Prącik, bracia Mytni­
kowie, Michalik i Bierna-
cik.

Za długoletnią pracę na

piłkarskiej murawie W.

Fajkiel otrzymał dyplom,
honorową odznakę KÓZPN
oraz .tytuł „Zasłużony Sę­
dzia”. Z okazji wspomnia­
nego 500 sędziowania — ju­
bilat otrzymał dalsze pił­
karskie nagrody, upominki
oraz wiele życzeń, do któ- \
rych przyłącza się także
Dział Sportowy „Gazety”.
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STEFAN
DUDA Z WAWRZEŃCZYC dziwi się

może trochę gościom z Krakowa, że tak

podziwiają jego oborę i suchą sierść Kra-
suli. Dla niego to już rzecz zwyczajna. Po

j kilkunastu miesiącach użytkowania zmo­
dernizowanej stajni z wywietrznikiem Chanarda

zdaje się gospodarzowi, że tak było od dawna.

Chociaż, gdyby nie WSR...

Siedzieli tu naukowcy jed­
ną i drugą zimową noc, bada­
li wilgotność, utratę ciepła,
stężenie szkodliwych substan­
cji w powietrzu. A potem PZU
zafundowało wentylację. —

Mądry byłeś, żeś się zgodził —

myśli gospodarz, a przedsta­
wicielom władz i dyrektorom
rolniczych instytucji powta­
rza: Czemu bym nie miał być.
zadowolony? Przedtem ze

stajenki para buchała, a teraz
worki mogę suszyć, zwierzaki
nie potnieją, ani uprząż, ani
ściany. A najwięcej tom rad,
że w mieszkaniu, które obok
mamy, nic stajnią nie czuć.

Tę sentencję powtarzał już Ste­
fan Duda niezliczone razy sąsia­
dom i wszystkim ciekawskim z o-

kolicy, którzy najpierw rzecz całą
żarcikami zbyli, a potem z podzi­
wem śledzili drogę dymu z wiech­
cia słomy, palonego w stajni na

próbę: dym szedł prosto do „cha­
narda”, na dobry znak.

Członkowie wyjazdowego
Biura Komitetu do Spraw
Rolnictwa odwiedzają również
gospodarstwo Zdzisława Wle­
ciała w Pieczonogach, który
objąwszy ojcowiznę po 2-let-

w sadzie na ziemnym pale­
nisku. Gdybyż tylko pomy­
słowość wyróżniała Jana Ku­
bika! Ale indeks jego gospo­
darskich zalet jest znacznie
obszerniejszy. .

Pracowitość, oczytanie, znajo­
mość rolniczych audycji radio­
wych, odwaga wprowadzania no­
wości — na efekty nie trzeba by­
ło długo czekać. Zwłaszcza wzoro­
wa hodowla bydła rzuca się w o-

czy przybyszom. Budynki inwen­
tarskie przystosowano do zasady:
stajnia jest nie tylko mieszkaniem

zwierzęcia, ale przede wszystkim
fabryką żywności i musi spełniać
określone wymagania. W budyn­
ku inwentarskim źródłem energii
cieplnej jest zwierzę, które w

nieodpowiednich warunkach zu­
żywa znacznie więcej paszy na

ogrzanie pomieszczenia. Nic dziw­
nego, że to podraża koszty pro­
dukcji zwierzęcej.

Zmodernizowane obiekty in­
wentarskie należą jednak
wciąż jeszcze do rzadkości w

naszym województwie. Nie­
liczne, które obejrzeliśmy w

powiatach miechowskim i pro-
szowickim, unowocześniono ze

środków PZU, z inicjatywy
krakowskiej WSR. Miały dać

niej szkole rolniczej, dokonał
cudów we własnej zagrodzie.
Wiecha z czerwonych kwiatów
wieńczy dach, nad którym fi­
guruje wysoka wieżyczka ko­
mina wentylacyjnego. To wła­
śnie ów „chanard”, nowość we

wsi.
Teren gospodarstwa świetnie

rozplanowany Mała mechanizacja
działa bez zarzutu. Własnym prze­
mysłem wykonano zsypy do piw­
nic, wózek do transportu paszy,
silosy na ziemniaki parowane. W

planach — wybrukowanie podwór­
ka i murowana wozownia. Nie­
dawno w stajni wmontowano za­
pasowy zbiornik z wodą do mycia
krów.

Wypowiedź ojca, lat 72: „Nie
sprzeciwiałem się zmianom, bo
lubię, żeby postęp był. Sam
mogę teraz obsługiwać całą
chlewnię, i nie zmęczę się".

Żona gospodarza: „Chiualę
sobie tę wentylację, zwierzaki
czują się teraz Znaczniej le­
piej. Szkoda, że nie przyjecha­
liście na pokazowe kiszenie
żyta, wtedy dopiero był tutaj
komfort!”

W obejściu Jana Kubika z

Chobędzy wita_gości mo­
cny zapach smażonych

powideł. Ogromny kocioł ze

smakowitą zawartością dymi

Za chwilą „chanard” zo­
stanie zamontowany na

kalenicy dachu. Wkrótce
okaźe się, jak bardzo był
potrzebny.

przykład, „zaczynić”, jak moc­
ne drożdże, całe to ciężkie i
nieruchawe ciasto wiejskiego
budownictwa inwentarskiego.

Temat nienowy. Informo­
waliśmy już wielokrotnie o

złożoności tego problemu. W

województwie krakowskim
znajduje się ok. 400 tys. bu­
dynków inwentarskich, z któ­
rych 90 proc, stanowią budyn­
ki, które wymagają moderni­
zacji, remontów lub całkowi­
tej przebudowy. Nie najlepsza
jest również jakość nowego
budownictwa. Dokumentacja
techniczna nagminnie nie u-

względnia takich urządzeń,
jak wentylacja, utwardzenie
stanowisk, żłoby i ścieki.
Większość dostępnych projek­
tów typowych rozprowadza
się bez rozpoznania ich'przy­
datności, tak pod względem
architektury jak i warunków
cieplnych. Szczególnie dotyczy
to terenów górskich, o ostrzej­
szym klimacie. Dlatego bardzo

często rolnicy w czasie budo­
wy adaptują projekt według
własnego uznania.

Akcję modernizacji budynków
Inwentarskich rozpoczęto w r.

1968 w powiatach: Miechów, Pro­
szowice i Nowy Sącz. Każdy z

tych powiatów otrzymał z PZU

kwotę loo zł na dotacje dla
rolników. Jedynie Nowy Sącz w

ramach posiadanych środków wy­
konał urządzenia wentylacyjne w

70 gospodarstwach. W pozostałych
powiatach akcja nie przyniosła
pożądanych rezultatów. W r. bie­
żącym PZU znowu przeznaczył
pewne środki na modernizację bu­
dynków inwentarskich. Oto dane
z końca października: żaden z po­
wiatów nie wykorzystał ani centa.

Sprawę „wałkuje” się od dwu lat.

Czy istnieją możliwości poprawy

tego stanu rzeczy?

Oglądaliśmy „fabrykę”
chanardów w opatkowi-
ckim POM. Widzieliśmy

egzemplarze wyprodukowane
wg najnowszych wymagań.
Słyszeliśmy, jak rodzą się no­
we projekty modyfikacji
montażu chanardów na chłop­
skich stajniach, zastępczych
surowców itp. Widziałam wzo­
ry reklamówek: — Rolniku —

głosi kartka z rysunkiem cha­
narda. — Oto nasz adres, ce­
na montażu, zapisz wraz z zo­
otechnikiem wymiary stodoły,
długość od kalenicy do dachu,
ilość sztuk bydła...

Powiat proszowicki do końca
bież. roku otrzyma z opatkowię-
kiej wytwórni chanardów jeszcze
35 sztuk. A zapotrzebowanie, roz­
budzone pojawieniem się przy­
kładowych obiektów, jest znacz­
nie większe. Określa się je na ok.
1000 sztuk i taki też plan produk­
cji założył sobie POM w Opatko-
wicach na przyszły rok.

Program działania w zakre­
sie poprawy warunków zoohi­
gieny w pomieszczeniach in­
wentarskich przewiduje, że w

r. 1970 wszystkie powiaty
przystąpią do modernizacji
budynków inwentarskich. O-
koło 20 tys. nowych stajni I
chlewni wybuduje wieś kra­
kowska do r. 1975. Każdy no­
wy budynek musi posiadać
niezbędne urządzenia zapew­
niające odpowiednie warunki
zoohigieny, Realizacją postępu
budowlanego na wsi zajmą się
wszystkie organizacje wiejskie
oraz służba specjalistyczna.
Problem poprawy warunków
zoohigieny zostanie włączony
w tematykę szkolenia rolni­
czego.

Produkcję urządzeń wentylacyj­
nych podjęło Wojewódzkie Zje­
dnoczenie Mechanizacji Rolnictwa.

Oprócz Opatkorric włączy się w

budowę chanardów POM w Cho-

dowię, a w miarę wzrostu zapo­
trzebowania produkcję podejmie
dalszych 6 POM-ów. Oddział woje­
wódzki PZU zabezpieczy w latach

przyszłej 5-latki 81 min zł na mo­
dernizację budynków inwentar­
skich dla wszystkich powiatów
województwa krakowskiego. Rów­
nież Bank Rolny i SOP-y będą
przydzielały długoterminowe kre­
dyty inwestycyjne na budownic­
two wiejskie. Potrzebne jest tak­
że szkolenie odpowiednich specja­
listów. Wydział Rolnictwa i Le­
śnictwa Prez. WRN zorganizuje dla

służby zootechnicznej i weteryna­
ryjnej kursy z zakresu budownic­
twa inwentarskiego i zoohigieny
pomieszczeń. Należy też zabezpie­
czyć udział zootechników przy o-

piniowaniu wstępnych projektów
budynków inwentarskich tak, aby
rozwiązania funkcjonalne odpo­
wiadały rzeczywistym potrzebom
produkcji zwierzęcej.

O tych sprawach dyskuto­
wali członkowie wyjazdowego
Biura Komitetu do Spraw
Rolnictwa na naradzie w Goł­
czy. Mamy nadzieję, że usta­
lenia w sprawie budownictwa
inwentarskiego powzięte pod­
czas tej dyskusji będą pun­
ktem zwrotnym na lepsze.

JUŻ 25 LAT po wojnie prowadzą swą wielce poży­
teczną działalność muzealną Państwowe Zbiory
Sztuki na Wawelu. Zubożonym przez tragiczne wy­

darzenia wielu wieków zabytkowym wnętrzom zamku
i jego wyposażeniu przywrócono w znacznej mierze
dawną świetność. Złożyły się na to nie tylko wysiłek
i oddanie zespołu pracowników, ale także ofiarność
wielu instytucji i osób, całym sercem związanych z

Wawelem. Po wieloletnich staraniach odzyskaliśmy
bezcenne arrasy i inne zabytki, przetrzymywane do
1961 r. w Kanadzie. Zarówno skarbiec i zbrojownia jak
i komnaty wzbogaciły dary wielu ofiarodawców z kra­
ju i zagranicy. Ale nade wszystko do drugiego w his-
storii renesansu Wawelu przyczyniła się mądra
polityka kulturalna Państwa, które przeznaczało i na­
dal przeznacza ogromne sumy na dalsze wyposażenie
zamku oraz prace renowacyjne.

DOROBEK 25-LECIA

DRUGI REHESAMS

Z 25-leciem działalności mu­
zeum zbiega się imponująca
cyfra 25 milionów osób, które
przesunęły się po wojnie przez
wnętrza Wawelu, zapoznając
się ze skarbami kultury naro­
dowej.

Dnia 15 listopada br. w

komnatach zamku królew­
skiego otwarta została wysta­
wa pt. „Wawel w 25-Ieciu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”, która jest udokumento­
waniem wysiłku zespołu pra­
cowników, włożonego w prze­
kształcenie wawelskiego wzgó­
rza w kompleks muzealny,
najcenniejszy i najdroższy
każdemu Polakowi.

Niewielu spośród zwiedzających
Wawel ma wyobrażenie o ogro­
mie prac, włożonych przez tutej­
szych konserwatorów, naukow­
ców, pracowników oświatowych i

administracyjnych w gromadze­
nie i kompletowanie zbiorów, ich

przygotowanie do ekspozycji, *

przede wszystkim — w zapewnie­
nie i utrwalenie stanu, w jakim
się obecnie znajdują.

Wystawa „Wawel w 25-leciu
PRL,” stwarza więc okazję do
zaprezentowania społeczeń­
stwu dorobku i sukcesów czo­
łowego muzeum w Polsce
Tym razem ekspozycja uka­
zuje wysiłek całego zespołu
niejako od strony kulis, od­
słaniając tajemnice codzien­
nej, żmudnej pracy, której nie
dostrzega zwiedzający w cza­
sie krótkiego oglądania udo­
stępnionych do obejrzenia za­
bytków.

ystawa urządzona zosta­
ła w 5 salach I piętra
północnego skrzydła

zamku. Pierwsze dwie sale,
przygotowane przez kierow­
nictwo Odnowienia Królew­
skiego Zamku na Wawelu,
przeznaczono na ukazanie do-
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— Widział pan?
— Tak mówili... - powiedział mężczyzna

w beżowej wiatrówce. ■>- Ja sam nie wi­
działem.

— A pani?
—Ja też nie. Ciemno już było.
— Zawsze mówię, że człowiekowi strach

teraz przechodzić przez ulicę. Nawet po pą­
sach. Jeżdfcą jak wariaci.

— Wydawało ml się, że ktoś ją potrącił.
Dokładnie j®dnsk nie widziałem. Dużo lu­
dzi bido na pwy»tąnku...

Obok rozbitej „Wołgi" stał oszołomiony,
zasapićiW kierowca. Ręką trzymał się za

plerłi — prawdopodobnie i on miął złama­
ne lub pęknięte któreś z żeber. Chusteczką

ocierał krew z czoła. — Wleciała mi prosto
pod samochód — powiedział ponuro. — Za­
toczyła się. Zupełnie jakby była pijana. Nie
mogłem zahamować. Cały wóz do niczego.

— Musimy was zabrać na komendę. Ale
wydaje mf się, że najpierw trzeba będzie
pojechać na pogotowie — powiedział jeden
z milicjantów. Drugi rysował białą kredą
na asfalcie zarys leżącej postaci. Na pa­
sach widniały plamy krwi.

Tymczasem karetka pogotowia jechała na

sygnale w stronę Szpitala Bielańskiego. Le­
karz, siedzący przy Wróblewskiej, nie zdej­
mował ani na chwilę ręki z jej pulsu. Na­
gle chora obróciła głows i głośno, rozpacz­
liwie jęknęła. Oblizała językiem wargi. Le­
karz pochylił się i położył rękę na jej czole.
Kobieta zaczęła się niespokojnie rzucać. —

Kruk... — usłyszał lekarz gorączkowy szept.
— Wiedziałeś, że tak, że tak będzie — ro­
ześmiała się ochrypłym, nieprzytomnym
śmiechem. — Nie, nie prześladuj mnie!
Wiktor...

— Spokojnie, spokojnie — powiedział le­
karz i zaczął napełniać strzykawkę prze­
źroczystym płynem.

Wróblewska znowu jęknęła. — Wieczo­
rem... Wiktor... Kto zabił Kruka? Kto za­
bił Kruka? Ten ptak, mówiłam, że... W sa­
mochodzie... To ja, ja zabiłam tego ptaka...

Lekarz zrobił zastrzyk. Głos przeszedł w

szept: — Ja wiem, że to ty, ja wiem, ja
wszystko... — Głowa jej opadłą na nosze

i znieruchomiała.
W izbie przyjęć Wróblewska nadal nie

odzyskiwała przytomności. Jej twarz była
trupio blada, tętno ledwo wyczuwalne. Żą-
częły się gwałtowne wymioty.

POKAZ PAROWANIA
ZIEMNIAKÓW

. Na paszę, głównie dla

trzody chlewnej, przeznacza
się rocznie ok. 40 ton ziem­
niaków. Dotychczasowy
sposób ich przechow5'wa-
nia powoduje w okresie

wiosny i tata wielkie stra­
ty, wynoszące setki tysięcy
ton. Szerokie upowszech­
nienie najbardziej ekono­
micznej metody: kiszenia

parowanych ziemniaków

wymaga podjęcia energi­
cznej kampanii propagan­
dowej, wspartej dostawa­
mi cementu na silosy ko­
lumn parnikowych oraz

instruktażem 1 pok-zami.
Parowanie w kolumnach

daje też sporą oszczędność
w opale i czasie zużywa­
nym na przygotowanie pa­
szy. Wszystko to w sumie

zwiększa opłacalność ho­
dowli trzody chlewnej, a

więc sprzyja jej rozwojo­
wi.

Na zdjęciu: pokaz paro­
wania ziemniaków we wsi

Holendry (woj. kieleckie).

CAF — Wawrzynkiewicz

i

robku studiów architektonicz­
nych, geofizycznych, rekon­
strukcyjnych i konserwator­
skich. Stąd liczne tu modele,
obrazujące Wawel w różnych
wiekach, plansze, wykresy i
rysunki robocze, ilustrujące
ćwierćwiekową pracę instytu­
cji.

Pozostałą część wystawy
przygotowały Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu.

W tzw. sali Merliniego zapre­
zentowane zostały wszystkie kie­
runki działalności propagandowo-
wydawniczej i oświatowej. Tu też

wystawiono ostatnio zakupione
przedmioty, a także eksponaty,
ofiarowane przez J, Godlewskiego,
A. Maryanowskiego, S. i R. Lipec-
kich, rodzinę Konczakowskich z

Cieszyna, Ciechanowieckiego 1 In.

nych. Jedną z sal na wystawie
przeznaczono na wspaniałą kolek­
cję saskiej porcelany, dar T. Wie-

rzejskiego, którego nazwisko na

liście ofiarodawców związanych z

Wawelem zajmuje poczesne miej­
sce.

Odrębnie potraktowano na

wystawie problemy konserwa­
torskie. W tej działalności, je­
dnej z najważniejszych wa­
welskiego muzeum, zanotowa­
no szczególnie wielkie osiąg­
nięcia. „

Dużym sukcesem są nowe roz-

wlązania problemów konserwa­
torskich w zakresie aparatury
badawczej, służącej do wykony­
wania kątowych zdjęć stereosko­
powych czy skonstruowania urzą­
dzenia do prostowania i klejenia
spaczonych podobrazi drewnia­
nych. Na wystawie przedstawiono
nie tylko wyniki zabiegów kon­
serwatorskich, ale i metody ich

przeprowadzania. Zobaczyć tu

można m. in. jak benedyktyńską
pracą jest uzupełnianie ubytków
w tkaninach, rzeźbach, ceramice i

obrazach.

Niełatwą rzeczą było uka­
zanie wysiłków i osiągnięć
dużego zespołu ludzi na prze­
strzeni ćwierćwiecza. Dlatego
na wystawie pokazano tylko
podstawowe działy pracy mu­
zeum wawelskiego, z czego
wynikły pewne ograniczenia
ekspozycji. Wystawa ta stano­
wi duże wydarzenie w życiu
kulturalnym naszego miasta i
z pewnością wzbudzi żywe za­
interesowanie zarówno fa­
chowców jak i najszerszych
rzesz społeczeństwa.

JERZY DOMAŃSKI

Na chirurgii zespół lekarzy przygotowy­
wał się do operacji. Pielęgniarki pobiegły
po glukozę. W laboratorium pospiesznie
ustalano grupę krwi ofiary wypadku.

Operacja była bardzo ciężka. Po otwarciu
jamy brzusznej stwierdzono szereg urazów
organów wewnętrznych oraz zgniecenie
klatki piersiowej. Pacjentka była w stanie
ogólnego szoku pourazowego. Tętno słabło
raz po raz, oddech stawał się ledwie wy­
czuwalny. Bez przerwy krew i glukoza do
żył. Pod koniec drugiej godziny operacji
wystąpiło migotanie przedsionków i pierw­
sze objawy śmierci klinicznej. Włączono
odpowiednią aparaturę. Dwóch chirurgów
otworzyło klatkę piersiową, przystępując
do masażu serca. Migotanie przedsionków
ustąpiło. Tętno stawało się silniejsze. Ope­
rację chora przeżyła, lekarze jednak nie da­
wali większych nadziei. Jedna z pielęgnia­
rek wyjęła dokumenty Wróblewskiej z to­
rebki. Trzeba było zawiadomić rodzinę.

Klima dowiedział się o wypadku przy­
padkowo, od kolegi z komendy ruchu, któ­
ry „wisiał” przy telefonie, zapisując dane
personalne Wróblewskiej. Natychmiast po­
jechał do szpitala. Wizyta była daremna.
Wróblewska leżała w sali reanimacyjnej.
Przy jej łóżku siedziała pielęgniarka, wo­
kół stały różne aparaty medyczne. Chora
była nieprzytomna. O tym, że żyje, świad­
czył tylko słaby oddech. Od czasu do czasu

jej palce poruszały się nerwowo na koł­
drze. Wydawała wtedy głośny jęk.

Na salę wszedł lekarz.
— Jak pan widzi «• spojrzał na Klimę. —

Nic z niej nie wyciągniecie. Jest nieprzy­
tomna.

— Ile czasu może trwać ten stan? — spy­
tał Klima.

— W tej chwili trudno powiedzieć co­
kolwiek pewnego. Może odzyskać przytom­
ność szybko, a może jej już nie odzyskać
w ogóle.

— Umrze?
— Nie dąjemy jej zbyt wielkich szans.

Wie pan, operacja się udała, a pacjent
umiera. Często tak bywa. Została ciężko
ranna. Szok pourazowy. Poza tym przeszła
przez ten próg, który nazywamy śmiercią
kliniczną. Nie wiem, czy wszystkie komór­
ki mózgu będą w stanie funkcjonować. To

jest tak: uda nam się reanimować chorego,
ale jego mózg, na skutek niedotlenienia,
jest praktycznie martwy. Taki człowiek to

żywy trup.
— Kto ją przywiózł — spytał Klima. —

Pogotowie?
— Tak. W izbie przyjęć możemy spraw­

dzić nazwisko lekarza, który ją transpor­
tował do nas. Chodźmy...

Lekarz nazywał się dr Bogiel i pracp-
wał na pełnym etacie w pogotowiu. Stąd
też łatwo było się z nim porozumieć.

— Cóż mam panu powiedzieć? — odpo­
wiedział na pytanie Klimy. — Wiozłem ją
z ulicy Słowackiego do Szpitala Bielańskie­
go, na oddział chirurgii, który właśnie tego
dnia miał ostry dyżur. Uległa wypadkowi
przy teatrze „Komedia”. Wydawało mi się,
że nastąpiło pęknięcie jakiegoś organu we­
wnętrznego. W. szpitalu potwierdzono moją
diagnozę. W karetce była nieprzytomna.
Jęczała. Mówiła coś o jakimś ptaku. O
wronie, czy coś w tym rodzaju.

(Ciąg dalszy nastąpi)

sna

W SPRAWIE PALENIA

Gorąco popieram akcję, roz­
poczętą na łamach „Gazety
Krakowskiej”, w sprawie
wprowadzenia zakazu palenia
papierosów w miejscu pracy.
Proponuję, aby dla nałogo­
wych palaczy wydzielić po­
mieszczenie, gdzie w ramach
przerwy mogliby zapalić pa­
pierosa.

Ponadto uprzejmie informu­
ję, że pracownicy Sekcji Re­
klamacji i Kontroli Technicz­
nej Dostaw Krakowskich Za­
kładów Armatur postanowili
nie palić papierosów w pomie­
szczeniach biurowych.

JANUSZ FRANCUZ
Kraków 11

ul. Komandosów 7G/13

*

SZANOWNY PANIE

REDAKTORZE!

Z radością czytam w „Gazecie

Krakowskie]” listy Czytelników,
opowiadających się przeciwko pa­
leniu papierosów. Dostatecznie

już udowodniono szkodliwy
wpływ dymu tytoniowego na or­
ganizm w ogóle, a młody w szcze­
gólności. Chciałabym, aby 1 mój
głos przyczynił się do dalszego
kroku naprzód w walce z pale­
niem.

Postulowałabym więc następu­
jące środki zaradcze:

@ Utworzenie w Krakowie —

Społecznego Komitetu Zwalcza­
nia Palenia Tytoniu, na wzór ka­
towickiego.

• Wprowadzenie całkowitego
zakazu palenia tytoniu w pocią­
gach podmiejskich.

® Wytypowanie na terenie Kra­
kowa kilku kawiarń dia niepalą­
cych, do których wyłącznie wol­
no by było uczęszczać młodzieży.
Obecnie wolno jej przebywać w

każdej kawiarni, o ile nie pall i

nie plje alkoholu.

® Legitymować palącą nielet­
nią młodzież szkolną.

Stosując te środki, można by
skuteczniej zwalczać tak bardzo

rozpowszechnione palenie tytoniu.
Akcja wymaga na pewno sporo

trudu i mobilizacji, lecz nic się
samo nie zrobi — a trud się opła­
ci dla wspólnego dobra: i star­
szych (którym nie zaszkodzą ogra­
niczenia w pociągach) 1 młodzieży
szkół średnich, a głównie dzieci

ze szkół podstawowych, które już
wkrótce rozpoczną palenie w ta-

takim stopniu, jak młodzież lice­
alna, jeżeli dalej nic w tej spra­
wie nie będzie się czynić.

Matka

z Krakowa

*

Sądzę, źe pilną sprawą jest wy­
danie zarządzenia niepalenia pa­
pierosów w lecznictwie zamknię­
tym. Znamienny jest fakt, że

znaczny procent lekarzy nie pali,
a jeżeli, to palą jakoś dyskretnie.
Natomiast lekarki i pielęgniarki
palą wszędzie, gdzie się da — na

korytarzach, w salach, w łazien­
kach. Weszło w zwyczaj powie­
dzenie ,,siostra teraz nie ma cza­
su, bo pali papierosa”. Óobrze
byłoby, aby władze w szpitalu
nie paliły np. dyrektor, ordyna­
tor, przełożona. Wzór to jest po­
tęga. Chory nie znosi dymu. Le­
czyć — i zatruwać powietrze, w

którym chory się znajduje — to

chyba parodia.
W. St.

Katowice

*

Publikując fragmenty — wybra­
nych z dużej porcji — trzech li­
stów naszych Czytelników, opo­
wiadających się za zdecydowaną
walką z paleniem papierosów,
chcemy wyrazić wszystkim auto­
rom podziękowanie, a szczegól­
nie pracownikom Sekcji Reklama­
cji i Kontroli Technicznej Dostaw

Krakowskiej Fabryki Armatur.

Podejmowanie konkretnych kro­
ków w walce z paleniem tytoniu
jest bowiem szczególnie cenne.

Oczekujemy na dalsze listy, (rd)

KŁOPOTY Z GAZEM

Jestem wieloletnim czytelnikiem
,,Gazety Krakowskiej”. Zdaję so­
bie sprawę, że już bardzo wiele

razy pomagaliście ludzkich kło­
potach. Chodzi o sprawę udręczo­
nych odbiorców gazu płynnego
(„nie”), rozprowadzanego przez
Zakłady Gazownictwa Okręgu
Krakowskiego, Dział Gazu Płyn­
nego, Kraków, ul. Gazowa 16.

.. . A oto konkrety. 21 września
1969 r. zgłosiłem butle do wymia­
ny. Po miesiącu zaczynam inter­
weniować telefonicznie (645-20
wew. gaz płynny). Zaczyna się
obiecywanie. W ostatnim tygo­
dniu (3, 4 i 5 bm.) codziennie ra­
no. Odpowiedź: jutro, jutro, ju­
tro. 5 bm. rano słyszę odpowiedź:
proszę pana, w domu u pana byli
z gazem 31 października... Wszy­
stko lubię, ale jak już się wielo­
krotnie obiecuje, że w dzień na­
stępny będzie dostawa, skąd na­
gle ta zmiana frontu z obiecywa­
nia na atak. Jestem chory na bez­
wład nóg, tak że poza dom nie

wychodzę i nagle wg ZGOK o-

zdrowiałem. Może wreszcie uda

się tę sytuację zmienić, tym bar­
dziej, że są inne instytucje roz-

prowadzające gaz i tak nie po­
stępują. A przecież koszt butli i

instalacja wynosi ok. 2500 zł.

Proszę o łaskawe zajęcie się tym
tem-tem.

WALENTY MICHALCZENKO

Kraków 42, ul. Majowa 5/1

*

Sądzimy, że przyczynę kłopotów
naszego Czytelnika z wymianą bu­
tli z gazem wyjaśnią szybko Za­
kłady Gazownictwa Okręgu Kra­
kowskiego, Kraków, ul. Gazowa

16. (rd)

WINDA NIECZYNNA

Na osiedlu Azory przy ul. De­
szczowej, w 10-plętrowym spół­
dzielczym bloku mieszkalnym —

„Tysięczniku” ciągle psują się
windy.

Od 7 listopada do 12 bm., a więc
do chwili, gdy piszę ten liąt, win­
da w naszej klatce w ogóle nie
działała. Mieszkam na 10 piętrze
1 moja rodzina wraz z innymi lo­
katorami musi kilka razy’ dzien­
nie przebywać tę uciążliwą tra­
sę pieszo, co dla osób starszych
jeszcze szczególnie męczące.

(Nazwisko i adres

znane redakcji)

*

Sądzimy, źe sprawą, poruszoną

w liście naszej Czytelniczki, zaj-
mie się energicznie Miejskie
Przedsiębiorstwo Urządzeń Dźwi­
gowych, Kraków, ul. Sławkow­
ska 11. (rd)

„KUCHNIA
- ZABYTEK”

-ZLIKWIDOWANA

W związku z krytyczną notatką
pt. „Kuchnia-zabytek” zamiesz­
czoną w rubryce „Sprawy na­
szych Czytelników”, „Gazeta
Krakowska” z dnia 15 październi­
ka 1969 r. — Wydział Przemysłu
1 Handlu Prezydium Dzielnicowe]
Rady Narodowej Stare Miasto w

Kiakowie uprzejmie komunikuje,
że w dniu 16 października br.
została usunięta kuchnia połowa,
która była zlokalizowana koło
Wawelu.

Kierownik Wydziału Przemysłu
i Handlu

Prezydium DRN Stare Miasto

ELŻBIETA CZERWIŃSKA

♦
Za szybką reakcję na naszą

notatkę — dziękujemy, (rd)

CHOĆ OKO

WYKOL..

Mieszkańcy ulic: Kraszewskie­
go, Filareckiej i Salwatorskiej
żalą się na ciemności, jakie pa­
nują na tych ulicach w godzi­
nach wieczornych i nocnych. Np .

na całej długości ulicy Kraszew­
skiego od Placu na Stawach aż
do ulicy Fałata z wieczora palą
się trzy lampy, a o godz. 23
Elektrownia wyłącza prąd. Na ul.

Filareckiej z wieczora paią się
dwie lampy, później zostają też

zgaszone i do rana panują nie­
przeniknione ciemności.

Mieszkańcy tych ulic proszą o

założenie nowych żarówek < lep­
sze oświetlenie w godzinach wie­
czornych i nocnych.

STEFAN ZARĘBA
Kraków, ul. Kraszewskiego 25/6

*

Apel, zawarty w liście naszego

Czytelnika, kierujemy pod adre­
sem Dyrekcji Zakładu Energe­
tycznego Kraków-Miasto. (rd)

JAK DŁUGO
MOŻE TRWAĆ

NAPRAWA?

W czerwcu br. wysłałam do Fa­
bryki Aparatury Elektromedycz­
nej w Łodzi, ul. Szparagowa 2,

lampę kwarcową z prośbą o na­
prawę. 7 sierpnia br. otrzymałam
pismo z w/w zakładów, stwierdza­
jące że lampę zakład może mi na­
prawić, tylko „muszę ją przy­
słać”. Wystosowałam pismo, w

którym wyjaśniłam, że lampa jest
już w tychże Zakładach od 3 mie­
sięcy i proszę o jej przysłanie.

Nie otrzymałam żadnej odpo­
wiedzi. Napisałam więc drugie
pismo, na które 8 września br.

otrzymałam odpowiedź, że rekla­
macja moja jest załatwiona, ale

na razie lampa nie może mi być
przesłana z powodu braku kosz­
tów rozliczenia. Czekam- dalej na

lampę, która jest ml potrzebna do

celów leczniczych 1 opłacam pry­
watnie kwarcówki.

MARIA ANKOWSKA

Kraków

Oboźna 12/8

Jesteśmy ciekawi, ile miesięcy
będzie trwało w Fabryce Apara­
tury Elektromedycznej w Łodzi

sporządzenie kosztów rozliczenia

.naprawy wymienionej w liście

kwarcówki? (rd)
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Dzieciom i wychowawcomKrakowska gastronomia

remonty przestaną straszyć? *

nadmiernie długiego ich

Remonty straszą u nas dosłownie na każdym kroku, ale
Bzczególnie, jak się wydaje, upodobały sobie gastronomię
(aktualnie np. w remoncie pozostaje 10 zakładów). Dalecy
jesteśmy od tego, aby negować potrzebę tego typu zabie­
gów, niepokoi nas jednak fakt
trwania.

Rzadko przecież zdarza się,
aby kończyły się przed upły­
wem roku, a przypadek „Sza­
rotki” remontowanej trzeci
r.ok nie należy bynajmniej do
wyjątków. Gdyby chociaż od
tego zależała jakość wykona­
nej pracy...

Oto typowy
zamknięty od
drzwi i okna
nad wejściem
sem „Remont". Na próżno jed­
nak łowiłbyś odgłosy wskazu­
jące, że coś się tam robi. Ro­
botnicy najczęściej zjawiają
się na placu po upływie kilku
miesięcy od daty zamknięcia
zakładu, a na dwa tygodnie od
tfermiu, na który wyznaczono
zakończenie prac. Efekt z góry
wiadomy: pół roku zamienia
się w... trzy lata, a straty już
nie tylko z tytułu unierucho­
mienia zakładu, rosną.

. Zapytujemy więc — jak
długo taki stan rzeczy będzie
trwał, jak długo niesolidnym
wykonawcom będzie to ucho-
dziło bezkarnie?

Słuszne wydaje się założenie
KZPH, które w skrócie można

by określić „mniej remontów,
ale z maksymalnym efektem
rzeczowym” oraz zabiegi

obrazek. Lokal
kilku tygodni,
zamalowane, a

kartka z napi-

Zjednoczenia o włączenie,
przy okazji remontów, sąsied­
nich pomieszczeń, tam, gdzie
to rzeczywiście jest możliwe,
celem zwiększenia powierzchni
zakładu.

Ale i te kompleksowe „re­
monty” nie mogą przeciągać
się w nieskończoność. Muszą
być wcześniej przygotowane i
kończyć się powinny w termi­
nie. (wp)

Nowa Huta

na Dzień Nauczyciela

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa w Krakowie unieważnia skradzioną w dniu
12 listopada 1969 r., pieczątkę o treści: „Z-ca Dy­
rektora d/s Eksploatacji mgr inż. Andrzej Zmuda”,

Starsi stażem fachowcy, pracujący od dawna w Zakładach Im.
S. Szadkowskiego służą doświadczeniem młodym pracownikom,
wśród których duża część jest członkami ZMS.

Na zdjęciu: członek ZMS, W. Boroń przy obsłudze frezarki.
Fot. W . Klag

Czy nasze pociechy

będą mniej chorować

Koło Przyjaciół Inwalidów

Wojennych w Liceum
Sztuk Plastycznych

Z inicjatywy ZO Związku
Inwalidów Wojennych oraz

dyrektora Liceum Sztuk Pla­
stycznych powstało przy tej
szkole pierwsze w okręgu kra­
kowskim szkolne Koło Przyja­
ciół Inwalidów Wojennych.

Koło postawiło sobie za cel
organizowanie spotkań z we­
teranami walk wyzwoleńczych
zarówno z okazji uroczystości
związanych z rocznicami jak
też przy innych okazjach; gro­
madzenie materiałów history­
cznych i wykorzystywanie ich
jako pomocy naukowych na

lekcjach historii i wychowania
obywatelskiego.

Jak wiadomo, wśród malu­
chów najszybciej rozprzes­
trzeniają się wszelkie choroby
zakaźne, co wynika z ciągłego
kontaktowania się dzieci ze so­
bą zarówno w zakładach nau­
czania i wychowania jak i w

warunkach domowych. W No­
wej Hucie, która posiada naj­
większą ze wszystkich dzielnic
liczbę dzieci, ilość zachorowań
na choroby zakaźne wieku
dziecięcego, takie jak odra, o-

spa, różyczka i nagminne za­
palenie przyusznicy jest jesz­
cze dość duża. W porównaniu
z analogicznym okresem roku
ubiegłego ilość ta nieco zmala­
ła. Obecnie nie notuje się
przypadków błonicy anj cho­
roby Heine-Medina. Natomiast
bardzo niepokojącym jest fakt
coraz częstszego występowania
zapalenia opon mózgowo-

• Klub Literatów (Krupnicza
22): godz. 19 — Spotkanie z gru-

pą
j.
B.
T.

lit. „Barbarus”. Udział biorą:
Harasymowicz, T. Nowak, J.

Ożóg, St. Stanuch, T. Sliwlak,
Szaja 1 J. Zych.

• RTF (Boh. Stalingradu 13):
godz. 19 — spotk. 1 dysk, z prof.
ASP — Jerzym Wernerem, który
zaprezentuje wybrane działy
swej twórczości fotograficznej.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej —

w dniach 19 i 20 listopada, od

godz. 7 do 15, w Bieżanowie-Ko-
lonii.

— w dniu 20 listopada, od godz.
6 do 16, przy ul. Heltmana 7—60,
Pańskiej 4—17, Makowej 3—15,
Szczęśliwej i—13, Prokodmsklej,
Wodnej.

Bliższych Informacji udziela

Rejon Energetyczny Nr 3 „Pod­
górze”, telefon 586-80, wewn. 555.

Ponadto: w dniach od 20 do 27

listopada, od godz. 8 do 18, w

Mogile-Kępa i Moglle-Błonla.
Bliższych Informacji udziela

Rejon Energetyczny II, tel. 412-10.

Co widać w

rdzennych. Notuje się również
pewien wzrost zachorowań na

świerzb.
Bardzo ważnym elementem

w skutecznym zwalczaniu cho­
rób jest profilaktyka, pozwa­
lająca likwidować zło w sa­
mym zarodku, nie dopuszcza­
jąc do jego rozwoju. Jednym
z podstawowych czynników w

tej dziedzinie są szczepienia
ochronne. Plan szczepień w

Nowej Hucie wykonano w o-

koło 80 proc. Pozostałe 20 proc,
dotyczy głównie osób posiada­
jących okresowe lub stałe
przeciwskazania do szczepień.

W zakresie działalności pro­
filaktycznej prowadzone są
także wywiady epidemiologi­
czne, kwarantanny w ognis­
kach zachorowań, dezynfekcje
pomieszczeń, akcje odmusza-
nia, odszczurzania i dezynsek­
cji. Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna prowadzi akcję
propagującą konieczność prze­
strzegania zasad higieny w

placówkach oświatowych i
przedszkolnych, ale wszystkie­
go nie załatwi się odgórnie.
Bardzo wiele zależy od rodzi­
ców, którzy sami powinni zad­
bać o higieniczny tryb życia
swoich dzieci. (LS)

Akademie, spotkania
W Wyższej Szkole Ekonomi­

cznej odbyła się uroczysta a-

kademia z okazji 52 rocznicy
Rewolucji Październikowej, w

której wziął udział konsul
ZSRR w Krakowie Włodzi­
mierz Niestierowicz. Organi­
zatorem

Związku
skiej.

II Liceum im. Sobieskiego
otrzymało nową stołówkę z

odpowiednim zapleczem i wy­
posażeniem. Koszt inwestycji
wyniósł 300 tys. zł z czego je­
dną trzecią wnieśli w czynie
społecznym rodzice. 200 tys. zł
przeznaczyła na ten cel Dziel­
nicowa Rada Narodowa Zwie­
rzyniec. Pełną dokumentację
architektoniczną wykonali w

.czynie społecznym inżyniero­
wie z Biura Projektów ,,Mias-
toprojekt” M Binkowska, H.
Machnik, R. Kulig, dokumen­
tację instalacji elektrycznej,
również w czynie społecznym,
inżynierowie M. Adamćzyk i
J. Kawalkowski. Nad całością
czuwał inż. T. Werman, dzięki
któremu już w ubiegłym roku
II Liceum otrzymało nowocze­
sną pracownię chemiczną.

Oddanie do użytku nowej
stołówki zbiegło się w Liceum
z Dniem Nauczyciela.

Konfrontacje 69

akademii było koło
Młodzieży Wiej-

tt

55 byłych pracowników Spół­
dzielni Inwalidów „Ochrona Mle.

nia” zaproszonych zostało na spo­
tkanie z udziałem przedstawicieli
zarządu spółdzielni, organizacji
partyjnej, rady spółdzielni i ra­
dy zakładowej. W czasie spotka­
nia emeryci zostali obdarowani u.

pominkami i kwiatami. W części
artystycznej wystąpił zespół mu­
zyczny i estradowy.

W odpowiedzi na naszą notatkę
— apel zatytułowaną „Jak naz­
wać żtzbrzątko”
bardzo miły list

stoń, uczennicy i

podstawowej nr .

W liście tym
„Ja bym bardzo i

mały żubr nazywał się Zonidar.

Jakby to ładnie brzmiało: Pul­
pit, Punita i Zonidar. I dalej —

Ja bardzo kocham zwierzęta, w

domu mam chomika Agatkę
czarnego pieska Jeti...

, Propozycje Urszuli podajemy
pod rozwagę dyrekcji ZOO i cze­
kamy na dalsze propozycje. Przy­
pominamy — imię małego win­
no zaczynać się „Zo..." (wp)

'

otrzymaliśmy
od Urszuli Cia-

klasy II szkoły
86.

Urszula plsze:
chciała, aby ten

i

Drużyna „Nieprzetartego szlaku"

w szkole dla głuchoniemych

Dyrekcja Tarnowskich Zakładów Gastronomicznych
w Tarnowie unieważnia pieczątkę o treści: „T.z.G .

alkohol — kat. I-sza” do stemplowania butelek
z napojami alkoholowymi.

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o brzmieniu:
Krakowskie Zakłady Gastronomiczne „Zachód” —

Jordanówka Na Błoniach Kraków al. 3 -go Maja.

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów „PROMIEŃ” w Wieliczce,
ut. Sienkiewicza 13 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie, sukcesywnie w 1970

roku, następującego oprzyrządowania:
1) forma 3-krotna do korpusów oprawki łwiet-

lówkowej — szt. 2,
2) forma 6-krotna, wtryskowa, na tulejki do wy­

prowadzenia przewodu — szt. 1,
3) forma 12-krotna, na denko oprawki świetlów-

kowej — szt. 1,
4) tłocznik do blaszek stykowych oprawki iwiet-

lówkowej, lewy — szt. 2,
8) tłocznik do blaszek stykowych oprawki świet-

lówkowej, prawy — szt. 2,
8) tłocznik do blaszek stykowych GP-4n — szt. I,
7) wykrojnik nakrętek M3 7x7, 7-krotny — szt. 1

8) wykrojnik nakrętek M 10x1, 3-krotny — szt. 1,

Szczegółowych Informacji udzieli Dział Technicz­
ny Spółdzielni Inwalidów „PROMIEŃ” w Wielicz­
ce, ul. Sienkiewicza 13, gdzie też można otrzymać
do wglądu dokumentację techniczną 1 wzory.

Termin nadsyłania ofert, w zalakowanych koper­
tach, z napisem „Przetarg”, pod adresem: Spół­
dzielnia Inwalidów „PROMIEŃ" — Wieliczka, ul.
Sienkiewicza 13 — upływa z dniem 29 XI 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 grudnia 1969 r.,
o godzinie 10. w Dziale Technicznym Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

DYREKCJA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO

„JAWORZNO” w JAWORZNIE

ogłasza

DODATKOWE WPISY
doklasyIiII

Zasadniczej Szkoły Górniczej.
Do szkoły przyjmowani są kandydaci
z ukończoną szkołą podstawową:

15- letni do klasy I
16- letnI i starsi do klasy II.

Uczniowie utrzymują:
w klasie I miejscowi 400 zł, zamiejsco­
wi zamieszkali w internacie 519 zł,
w klasie II miejscowi 500 zł plus pre­
mia, zamiejscowi 519 zł plus premia
oraz mundur, 2 koszule i czapkę,
w klasie III — 700 zł plus premia oraz

mundur, płaszcz, buty, czapka i 2 ko­
szule.

Świadectwo ukończenia szkoły uprawnia
do wstępu do 3-letniego technikum górni­
czego. — Miejsca w internacie zapewnione.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem:
Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Wę­
gla Kamiennego „Jaworzno” w Jaworznie,
ul. Matejki 62. K-1042T

takim

cym u zbiegu ulic

skiego? Trzeba je koniecznie na­
prawić i to jak najszybciej.

Fot. W. Klag I

lustrze, stoją-
Krzyża i Sol-

Z inicjatywy dyrekcji Zakła-
du Szkolenia Inwalidów w Za­
sadniczej Szkole Włókienni­
czej dla Głuchoniemych utwo­
rzona została drużyna harcer­
ską „Nieprzetartego szlaku”.
W tygodniu obchodów 52 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej odbyła się uroczysta
zbiórka, podczas której ko-

Prezentujemy zespół góralski „Skalni"
Bogatą i ciekawą historią

ma Międzyuczelniany Zespół
Góralski „Skalni”. Początki
zespołu sięgają 1952 r., kiedy
to powstała Grupa Góralska
Zespołu Pieśni i Tańca Polite­
chniki Krakowskiej. W 1957
przyłączyła się do niej Grupa
Góralska AGH, a w rok póź­
niej Zespół Góralski WSR
„Halny", który później nosił
nazwę „Hyrni” zaczął myśleć
o dołączeniu do tamtej grupy,
która przybrała z kolei nazwę
„Regle”. Połączenie to nastą­
piło w roku 1968 i od tego cza­
su zespół przybrał nazwę
„Skalni”.

Zainteresowanie folklorem

góralskim świadczy o tym, jak
żywo odbierane są tańce i pie­
śni góralskie wśród młodzieży
studenckiej krakowskiej u-

czelni.

Zespół brał udział w wielu
festiwalach w kraju i za gra­
nia,, m. in. koncertował w Pa­
ryżu, Lille, Dijon, Sarajewie,
Istambule, Glasgow i Edyn­
burgu.

O wysokiej randze artysty­
cznej zespołu świadczy szereg
nagród i wyróżnień, z których
najważniejsze, to II nagroda
na II Międzynarodowym Fes­
tiwalu Ziem Górskich w Za­
kopanem w roku 1969. (jmc)

mendant Staromiejskiego Huf­
ca „Wawel” hm W. Dąbrow­
ski wręczył chusty nowo przy­
jętym do organizacji harcer­
kom. Wzruszająco wypadło
wykonanie przez niesłyszącą
młodzież hymnu ZHP, pieśni o

czerwonej chuście (jest to ko­
lor chust drużyny) oraz wier­
szy o Leninie.

Wspomniana zbiórka była
wprowadzeniem do realizacji
zadań jakie podejmie drużyna
w ramach ogólnopolskiej kam­
panii programowej „Iskra 70”,
związanej z 100. rocznicą u-

rodzin W. Lenina. Harcerki z

ZSW pragną ubiegać się o na­
danie drużynie zaszczytnego
imienia wielkiego wodza Re­
wolucji Październikowej.

WYPADKI, KRAKSY

Grupa Wypadkowa Komendy
Miejskiej MO interweniowała w 8

wypadkach drogowych. • W wy­
niku zderzenia samochodu „star”
z tramwajem nr 8, które miało

miejsce na skrzyżowaniu al. Sło­
wackiego 1 ul. Karmelickiej — J .

Pukło 1. 23 zam. Gołkowice 36 do­
znał ran tłuczonych głowy. • Na
ul. Igolomsklej potrącony został

przez samochód ciężarowy M.

Slemko 1. 56, zam. Nowa Huta,
os. Na Skarpie 16. Na skutek od­
niesionych obrażeń zmarł w dro­
dze do szpitala.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Złota czaszka — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Cza­
rodziejski grosz — 11, Antygona
(zamkn.) — 18, Nos — 20.30, LU­
DOWY (Majakowskiego): Miran-
dolina — 19.15, OPERETKA (Lu­
bicz 48): Dama od Maxima —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Przygoda na plaży — 11.

APOLLO: Sekrety wiernych żon

(wł.. 18 lat) — 10, 12.30. Fantomas
contra Scotland Yard (fr., 14 lat)
— 15.30, 18, 20.30. CHEMIK: Dama
z tramwaju (czes., 14 lat) — 19.
dom Żołnierza: obcy w domu

(ang., 18 lat) — 15.45. KIJÓW* Je.

zioro łabędzie (radź., 11 lat) —

16.30, 19.30. KULTURA: Powodze­
nia Charlle (fr., 14 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Jadą goście, jadą
(poi. - 16 lat) — 15.30, 17.45, 20. —

MFLODIA: Morderęa na zawoła,
nie (NRD, lat 16) — 15.45, 18. 20.15.
MIKRO: Dzień, w którym wypły­
nęła ryba (gr., 14 lat) — 15.30, 18,

20.30. Ml. GWARDIA: Operacja św.

January (wł., 16 lat) — 10, 12.15.
Beczka prochu (jap., 16 lat) —

14.45. 17. SZTUKA: Mur (fr., 18

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 25.15.

TĘCZA: Czterej pancerni i pies,
II z. (poi., lat 7) — 17, 19. UCIE­
CHA: Beniamin czyli pamiętnik
cnotliwego młodzieńca (fr., 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30. UGOREK: Ksią­
żę 1 żebrak (ang., lat 11) 17, 19.
WARSZAWA: Winnetou 1 Apana.
CzT (jug., NRF, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA: PKF. Kwiaty 1

owady. Rzeka życia. Pierwsza
zmiana — 18. WISŁA: Panienki z

Rochefort (fr., 14 lat) — 11, 15.30,
20. Rio Conchos (USA, 14 lat) —

13. WOLNOŚĆ: Zbyszek (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Nie­
złomny Wiking (USA, 11 lat) —

15.45, 18, 20.15. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Na pomoc (ang.,
11 lat) — 17.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Winnetou i Apanaczl
(jug., NRF, 11 lat) - 15.45, 18,
20.15. ŚWIT m. sala: Dzika Elż­
bieta (czes., 13 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID: Szalony koń (USA,
11 lat) — 16, 18, 20.15. ŚWIATOWID
m. sala: Dziesiąta ofiara (wł., 18

lat) — 15, 17, 19. SFINKS: Nie­
wierność (wł., 18 lat) — 16, 18, 20.

Prokoclm — ZZK: Piotruś par.
tyzant (jug., 11 lat) — 18.

Wieliczka - GÓRNIK: Trzy go­
dziny miłości.

Skawina — JUNAK: Koniec ba­
rona Ungerna, HUTNIK: Imiona
miłości.

Zielonki — KRAKOWIANKA:
Bohater naszych czasów.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

roślin 1 zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17). HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje I kul­
tura Krakowa; (Franciszkańska 4):
Z dziejów drukarstwa i introli-

gat.: (11—18); (Szpitalna 21): Dzie­
je teatru krak. — PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13);
PAWILON WYST. (pl. Szczep. 3):
Spotkania krakowskie — ogólno­
polska wyst. rzeźby i malarstwa

(11—18). ARKADY: wyst. mai. W.

Szamborskiego 1 M. Sapetto. —

TPSP (al. Róż 3): wyst. III Ogól,
nopol. Subskrypcji Grafiki Ar-

tyst, KTF (Boh. Stallngr. 13): Im­
presje z podróży do USA, Ka­
nady 1 Egiptu (14—18). RYNEK GŁ.
22: Grafika Rembrandta (10 — 14).
KLUB ZMS (Bałuckiego 9): „Dęb.
nikł wczoraj 1 dziś” (17 — 19). —

KLUB MP1K (pl. Centralny):
„Człowiek 1 praca” wyst. grupy
„Zachęta” (10 — 21).

CHIRURGICZNY: Wrocławska,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Kopernika
38. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3. PEDIATRYCZNY: Strzelec,
ka 2. CHIRURGII DZIEC.: Koper­
nika 40.

Siemiradzkiego 1. wypadki 09

zachorowania
1 przewozy 390-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 295-77

Podgórze 625-50, 637-57

Nowa Huta 422-22, 417-70

WAWEL: (9—14 .15), SUKIENNI­
CE: 150-lecle ASP (10 — 15), DOM
SZOŁAYSKICH (pl. Szczep. 2): —

poi. mai. 1 rzeźba do 1764 r. (10—
15). DOM MATEJKI (Floriańska
41): Dary 1 zakupy dla Domu

Matejki (10 — 15). ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): (10 - 14.
GEOLOGICZNE (Senacka 3): świat

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka
1, pl. Wolności 7, Rynek Podg.
9. Metalowców 1, Prądnicka
85/87. N. Huta: os. Teatralne 28

(tlen), Centrum A, bl. 3 (tlen).

PROGRAM I

7.35 Muz. 7.50 Glmn. 8.00 Wlad.
8.10 „Dzień dobry, tu red. społ.”.
8.15 Muz. 9.00 Muz. lud. 9.25 Pol­
skie zespoły rozrywk. 10.00 Wlad.
10.05 Muzyka epoki Baroku. 11.00
Od melodii do melodii. 11.50 Re­
lacje z pierwszego spaceru po
Księżycu — załogi statku „Apol­
lo 12”. 12.30 Muzyka rozrywkowa.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00

„Piosenkarze polscy w rep. za­
granicznym”. 13.20 „Swojskie me­
lodie”. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej". 14.00 Reportaż lit. 14 .20 Jan
Brahms: IV symfonią e-moll. 15.00
Wiad. 15.05 „Godzina dla dziew­
cząt 1 chłopców". 16.00 Dziennik.
16.10 Popołudnie z młodością.
18.00 Wiad. 18.05 Magazyn muz.

młodzież. 18.50 Muzyka i aktual­
ności. 19.15 Radio-reklama. 19.30
Koncert chopinowski — z nagrań
J. Katchena. 20.00 Dziennik. 20.23

Tańczymy w rytmie na 3/4. 20.37
Kronika sportowa. 21 .00 „Ze wsi

1 o wsi”. 21.20 Rozmowy o wy­
chowaniu rodzinnym. 21 .30 Aud.

poetycka. 22 .00 Utwory chóralne
St. Wlechowicza. 22 .20 Odpowie­
dzi z różnych szuflad. 32.35

„Wszystkie pary tańczą”. 23.00
Dziennik. 23.10 Korespondencja z

zagranicy. 23.15 „Jazz*. 23.25 „Po
raz pierwszy na antenie”. 24.00
Wiad. 0.05—3.00 Pr. z Wrocławia.

PROGRAM II
8.40 Aud. Red. Społ. 6.50 Muzyka
1 aktualności. 7.15 Pog. 7.16 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Dziennik. 7.50 Mu­
zyka. 8 .10 Śpiewa Janusz Gnlad-
kowski. 8.25 Pog. (KR). 8.30 Wiad.
8.35 „Pod fabrycznym dachem”.
8.50 „W rytmie na 3/4”. 9 .00 Suity
na smyczki komp. skand. 8 .30
Wlad. 9 .35 „Zielone sygnały”.
9.50 „Pleśni znad Wołgi”. 10.10

„Tylko na ludowo”. 10.25 „Jar­
mark cudów”. 11.25 E, Grieg —

Sonata. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25

Śpiewa J. Kłodziński — baryton.
12.40 Stare przeboje. 13.00 Z twór­
czości kompoz. Młodej Polski.

13.40 „Szczęściarz” — opow. W.

Żukrowskiego. 14.00 Wlad. 14 .05
Mel. znad mazurskich jezior.
14.25 Zesp. rozrywk. 14 .45 „Błękit­
na sztafeta”. 15.00 Muz. operowa.
15.30 „Pieśni i tańce świata”.
15.50 „Pól wieku w służbie lu­
du” — fel. 16.00 Dziennik. 16.10
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 „Zdarzyło
się w jednej szkole” — rep. 17.15

„Wieczór serenad” — w wyk.
PWSM (KR). 17.55 Krak. aud.
stud. 18.10 Dziennik krak. 18.20

„Sonda” — „Pejzaże polskie” —

woj. lubelskie. 19.00 Przegląd —

„Echo dnia”. 19.15 Wieczór lit.-
muz. 19.17 Muz. rozrywk. 19.30

„Dzwonnik z Notre Damę" — słu­
chowisko wg W. Hugo. 21.00 No­
we płyty. 21.30 „Radiowe Studio
Piosenki". 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22 .27 Wiad. sport. 22.30 15 1.

jęz. franc. 22.45 Bela Bartok: VI
Kwartet smyczk. 23.15 Uniw. ra­
diowy „Choroby układu krąże­
nia”. 23.35 Muz. tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krako­
wa lokalnie: 16.10 Kolorowe gita­
ry. 16.25 „Szafirowa pracownia”
— frag. książki Waśkowskiego pt.
„Znajomi z tamtych czasów”.
16.40 Z teki kompozyt. J. Łucinka

10.00 Ścigany — film fab. 11 .30
—1 1 .50 Przerwa. 11.50 Transmisja
z pobytu na Księżycu (pierwszy
spacer) załogi „Apollo 12”. 15.40
— 16.25 Przerwa. 16.25 Program
dnia. 16.30 Z cyklu: śladami Le­
nina 100-na rocznica urodzin Le­
nina. 17 .00 Dziennik. 17 .10 Dla
mł. widzów: Dzieci Nubl — rep.
film. 17 .35 Kronika. (KR). 17 .55

Program filmowy. 18.20 Magazyn
medyczny. 18.50 „Wyprawy” —

film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Muzyka Baroku — XI

próg, z cyklu: Słuchamy 1 pa­
trzymy. 21.10 światowid. 21.40
PKF. 21.50 Ścigany — film ser.

22.40 Dziennik. 22 .55 Program na

jutro. 23.00 Politechnika — geo­
metria cz. III . 23.35 Politechnika
— przekształcenia geometryczne
część I.

Krakowska Spółdzielnia Mieszkaniowa — w Krako­
wie, ul. Boh. Stalingradu 56/58 — ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU sprzeda budynki miesz­
kalne przeznaczone do rozbiórki, wraz z przynależ-
nościami, położone w Krakowie przy ul. Warzyw­
nej 5, Mazowieckiej 55, Mazowieckiej 59.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać do dnia I grudnia 1969 r.,
w biurze KSM. — W powyższym terminie należy
wpłacić wadium zwrotne, w wysokości 2.500 zł za

każdy obiekt, stanowiące warunek dopuszczenia do

przetargu.
Do obowiązków nabywcy należy rozebranie obiek­

tu w terminie 30-dnlowym od daty przyjęcia oferty.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 5

grudnia 1969 r., o godzinie 9, w biurze KSM.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. — Bliższych Informacji udziela Dział Realiza­
cji Inwestycji, tel. 271-02, 280-22, 276-02.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Inwalidów „OCHRONA MIENIA” —

w Krakowie, ul. 1 Maja 8 — zatrudni natychmiast
INWALIDÓW, posiadających orzeczenie KIZ i REN­
CISTÓW do służby strzeżenia, na terenie miasta

Krakowa, Nowej Huty.

Pracownicy otrzymują kompletne umundurowanie
i odzież ochronną, oraz korzystają z szerokiego wa­
chlarza świadczeń socjalnych.

Zgłoszenia przyjmują kierownicy Oddziałów Tere­
nowych:

Kraków Wschód, uL Westerplatte ll,
Kraków Zachód, ul. Miodowa 37,
Kraków-podgórze, Rynek Podgórski 9,
Kraków-Nowa Huta, os. Młodości 8,
Kraków, ul. Kościuszki 19.

Zarząd Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Osieku

podaje do wiadomości członków, że

WSZYSTKIE NALEŻNOŚCI
z tyt. DYWIDENDY

do roku 1968 włącznie — należy pobrać
w terminie do 20 grudnia 1969 r.

Po tym terminie żadne reklamacje nie

będą przyjmowane, a niepodjęte kwoty
przekazane zostaną na fundusz zasobowy.

Przedsiębiorstwo Wyrobów Skórzanych Nr 3 w No­
wym Wiśniczu, przyjmie natychmiast do pracy 2
BRAKARZY oraz z dniem 1 I 1970 r. 3 MISTRZÓW
PRODUKCJI. — Wymagane kwalifikacje w branży
obuwniczej oraz kilkuletni staż pracy.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze­
myśle lekkim. K-10658

Nadleśnictwo Przytok — zatrudni natychmiast RO­
BOTNIKÓW INTERWENCYJNYCH do pozyskiwa­
nia drewna. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu, osobiście, wzgl. listownie.

Dla robotników pragnących pracować stale, nad­
leśnictwo może przydzielić osady. — Zgłoszenia:
Nadleśnictwo Przytok, stacja Stary Kisielin (na
linii kolejowej Wrocław — Szczecin), pow. Zielona
Góra. K-10676

Koszykarska Spółdzielnia Pracy „SPLOT” w Olszy­
nach, powiat Chrzanów — zatrudni GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO, z dniem 1 I 1970 r. — Warunki pła­
cy do omówienia na miejscu, codziennie, w godzi­
nachod7do13. K-10659

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Liszki,
powiat Kraków — zatrudni natychmiast na stano­
wiska materialnie odpowiedzialne:

MAGAZYNIERA TOWAROW MASOWYCH w Lisz­
kach,
POMOCNIKA MAGAZYNIERA,
KIEROWNIKA SKLEPU JEDNOOSOBOWEGO lub
KIEROWNIKA i SPRZEDAWCĘ, w sklepie w Mo­
rawicy.
Warunki pracy l płacy do omówienia w Zarządzie

Spółdzielni w Liszkach, codziennie w godz. 7—10. —

Dojazd autobusem MPK nr 229.

FABRYKA KOSMETYKÓW «MIRACULUM»
w KRAKOWIE, ul. ZABŁOCIE 23,

zawiadamia uprzejmie, że został zmieniony numer telefonu

centrali telefonicznej Fabryki.

Nowy numer: 633-63

SZMATY ZAOLEJONE
UBRANIA ROBOCZE
również watowane

skupują Oddziały Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych:

Kraków-Nowa Huta, os Szkolne 5, tel. 449-01

Kraków-Azory, ul. Radzikowskiego, w lewo od nr 33,
kolo toru kolejowego,

Chrzanów, ul. Stara Huta 5, tel. 24-82

Jaworzno, ul. Waryńskiego 26, tel. 35 -54

Myślenice, ul. Traugutta 10a, tel. 173

Nowy Sącz, ul. Kilińskiego 21, tel. 481

Nowy Targ, ul. Krasińskiego 42, tel. 20-31

Oświęcim, ul. Chodniki 7, tel. 23-63

Tarnów, ul. Mostowa 5 - tel. 23-62

Żywiec, ul. Łączna 7, tel. 27 -91

Wadowice, ul. Wałowa 28; tel. 40-23.

KASZE i RYŻ
w nowych opakowaniach
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego, Hur­
townia w Krakowie - zawiadamia, że w związku z urucho­
mieniem nowej paczkami mechanicznej, w najbliższych
dniach ukażą się w sklepach przetwory zbożowe, paczkowa­
ne w torebki o następujących pojemnościach:
• kasza perłowa 1 torebka 877 g - cena detaliczna 5 zł
• kasza pęczak 1 torebka 849 g — cena detaliczna 4,50 zl
• kasza manna 1 torebka 770 g — cena detaliczna 5 zł

O ryż zwykły 1 torebka 875 g — cena detaliczna 7 zł
• ryż wyborowy 1 torebka 900 g - cena detaliczna 9 zł.

SREBRO
ZŁOM

oraz

srebro przemysłowe
kupują sklepy

<ARS CHRISTIANA^
TARNÓW,

• plac Katedralny %

KRYNICA,
• Dąbrowskiego,

Nauka

ZAOCZNE KURSY

KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK, MISTRZ

(nauka w niedzielę)
w zawodach:

ogrodnik kwiaciarz, wa­
rzywnik, szkółkarz, sa­

downik — rozpoczyna
w dniu 7 XII, o godz. 9,30,
w budynku przy ul. Diet­
la 38 — Zakład Doskona­

lenia Zawodowego.

Sprzedaż

BRYCZKĘ, uprząż wy­
jazdową — sprzeda Zy­
gmunt Chorabik, Kocmy­
rzów. 17399-g

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodar­
stwo rolne 12 ha. Franci­
szek Hryniak, Terespo-
tockie 33, poczta Opaleni­
ca, pow. Nowy Tomyśl —

woj. Poznań.

DOMEK — dwa małe po­
koje z kuchnią, w lesie,
nadające się do zamiesz­
kania zimą i latem, kupię
okazyjnie. Warunek elek­
tryczność. Oferty kiero­
wać pod adresem: Marla
Salach, Poznań 6, Poste
restante. P-360

Ząuby

ZYGADŁO Krystyna —

Tarnów 3 — Bolesława
Chrobrego 65, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 282,
wydaną przez Technikum
Chemiczne Tarnów —

Swierczków.

MAŁYSIEK Adam, zam.

Koc ń 107, zgubił legity­
mację służbową nr 018672,
wydaną przez Oddział
PKS w Żywcu.
BURNUS Czesław, Jano­
wice 155, pow. Limanowa
zgubił legitymację szkol­
ną nr 733, wydaną pr7<v
Technikum Samochodom e

w Nowym Sączu.
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